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przed irumnq :tow. Andrzeja Zdanowa 

Defilada 200 tysięcy mieszkańców ~oskwy. Uroczysta Akademia na Placu Czerwonym. 
Trumna z prochami A. Zdanowa spoczęła na cm~ntarzu zasłużonych przed Kremlem 

MOSKWA PAP. - W środę o god·i. 17·aj.1 czerwony sz,tandar, obramowany cz~m\ą. :Co nim stanęli wokół trumny po raz d~!lgi Moło . skiego .kondukt wkroczył na Plac Czerwony 
przybył na dw<*zec Białoruski w Moskwie sali wniesiono setki wieńców. Pierw~z.:t st~aż tow, Beria, Malenkow. Mi·kojan, Kaganowlcz. przed Kremlem, gdzie zebrały się 100-tysięcz­
pociąg żałobny ze zwłokami Andrzeja lieno· honorową przy trumnie Andrz,eja Zdanowa WoznieSlien-skij. Pop~w. Zbliżał się już ra:lek, ne masy przedstawicieli moskiewskich fabryk, 
wa. Na dworcu zgromadzlły się tłumnie ce!e J pełnIą Mołotow, Benia, Woroszyłow, Mikojan, a do sali kolumnowej' Domu Związkowego przedSIębiorstw, instytucji, szkół z portretami 
gacje ze sztandaraml spowitymi krepą. Przy Malenkow, Kaganowicz, Wozniesienskij, Kuz· przybywały wC'iąż delegacje. Do godz. 5 ra- Zdanowa, okrytymi kirem. Na trybunie stoją 
byli również przywódcy pa.rtii i CZł'"lQ..wwle niecow, Gusłow, Popow. l Pono.marenko. O no 2 września przed trumną Andrzeja Zdano- deputowani Rady Najwyższej ZSRR, deputo-
rządu oraz przedstawiciele sił 7bn:nyr h godz. 18.40 do sali poczęły napływać niekoń- W<l prz,edefilowało około 200 tys. ludzi. want Moskiewskiej Rady Delegatów, stacha-
ZSRR. Obecni byli m. in. min~st,er !.11n:"w, czącym się sz.eregiem obywatele, pragnący k nowcy. Obecny jest również korpus dyploma-
Beria, Woroszyłow, Malenkow, Mik'J]i1'l, Ka- złożyć hołd pr'Led trumną wielkiego rewolu- Delegacja pols a tyczny i przedstawiciele pra-sy za.graniC'Znej. 
~,'nowiC'Z, Szwernik, marszałkowie W~s.::ew· cjąn;sty i patnoty. Straż honorową objęli z O godz. 4-ej zamknięty został dostęp do sa Generali6simu6 Stalin oraz inni przywódcy 
foki, Mereckow, Bud,iennyj, W;erszynin. kolei ma,r6z.ałkowie i generałowie radzieccy. li kolumnowei. Jako jedna z o.statnich pełniła part'ii komunistycznej i rządu radzieckiego 

Wnoszone są co,raz tu nowe wieńce, a wśród wartę honorową u trumny Zdanowa delegacja wchodzą na Jrybunę Mauzoleum Lenina. 
nich 'wieniec od korpu&u dyplomatycznego. KC PPR w osobach: tow. tow. Zawadzkiego, PrzewodniC'Zący moskiewskiej Rady Miejskie' 

Pociąg zajechał przed peron pod dźwięk: ·akredytowanego w Moskwie. Przy trumrue 6ta Albrechta, Witolda, przedstawiciela KCZZ i sekretarz moskiewskiego Komitetu WKP(b) 
Pochód żałobny 

mcUGza żałobnego. Komparuia honof(~l\vil 6pre- je nowa warta honorowa z ramienia przodcw Szcześniaka, ambasadora R. P. w Mo-skwie _ Po pow otwiera akademię żałobną. 
Zl'\n!('wała broń, pochyhły się sztand~ry P:1y llJików pracy, bohaterów Związ.ku Radzieckie- Ma.riana Naszkowskiego i attache wojskowe· 
wćd{ y- pa.rtii i cz,łonkowie rządu z m.n:str"m go, członków Rady Najwyższej ZSRR, la'lrea- go R. P. w Moskwie gen. dywizji Prus-Więc-
Jl.1t i()t~,wpm na czele wzięli trumn,,: na ~we tów nagrody Im. Stalina, ltd. Do sali napływa- kowskiego. . 
barki i skIerowali się na plac przed dw'>'cem ją wciąż nOWe tłumy. Na ulicach przed Do- O godz. 5.40 z pałacu Związków Zawodo­
skJc' dając trumnę na lawecie armdtn.ej. mem Zw.ią~kowym sz:-r~ obywa~eli pragną- wych wyruSlZył kondukt pogrzebowy. Zaprzę 

Kondukt żałobny ruszyl powoli w kierunku cyc~ złozyc hołd. pamI~cl Andrzeja Zdanow~, żona w cz.arne konie laweta wiozła spowitą w 
D:-mu Związkowego pod dźwięki mar.·~()w Cho r<?ZCląga SIę na ~tllka ~l~ometrów. P.rzybywaJą. szkarłat trumnę ze zwłokami Andrzeja Zdano­
pUla i Beethovena. Na chodniKach st-l.l'I WG, ę ~owl1lez d~legaCJe na-jw\.ększych m\.(!st ZSRR wa. Za trumną postępowali generaliss-imus Sta 
dz:e wielotysię<:zJle rzesze ludności et'Jl;cy, by l poszczegolnych republtk zWlązkowych. lin, Mołot.ow, Beria, Malenkow, Wor05zvłow, 
UCL.~IC pamięć Zmarłego, ukochanego prl.ez <a Stalin u trumny Żdanowa Mikojan, KaganowiC'Z i inni członkowie Biura 
ły n,:;ród. , Po.tityC'Znego, członkowie Wszechzwiązkowej 

W salt Kolumłlowei Domu Związ~ )wego tIU O godz. 23.10 przybył do sali generalissimus Pa,rtii Komunistycznej ZSRR, mars7..ałkowie 
mnę ustaWIono na wysokim katafaiku. tOl'ą- Stalin, by odbyć również wartę honorOWą, Związku Radz,ieckiego, rodzina zmarłego. 
cym w zielen~ i kwiata{'h. Nad tfllmną w;d:ml! przv zwłokach Andrzeja Zdanowa. Wraz:z Wśród szpaleru wojska garniwnu moskiew­
~ ....... ....,.~....,.~~~~~ ................................ ~~ ............ ~~ ...... ~ ..................... ~ ..... ~ .... ~....,. ....... ~ ....... ....,.~ ............................. -..-.. ...... 

Za t wo ozie fa zy łów reckich 
Rezolucja Biura Politycznego KC Greckiej Partii 

nistycznej w sprawie sytuacji w Grecji 
omu-

RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellada o­
publikowała tekst rezolucji powziętej przez 
Biuro Polityczne Komitetu Centralnego Grec­
kiej Partii Komunistycznej. 

Zgromadzenia ONZ. Już obecnie prowadzi się 
akcję, której celem je&t P9zys.karue międzyna­
rodowej reakcji dla spra,wy faSlZy5tów grec­
kkh i zapewnienie im popa,rcia w ONZ. 

Przemówienie Mołotowa 
W imien,iu KC Wszechzwiązkowej PaMii Ko 

munistycznej ZSRR i Rady Ministrów ZSRR, 
żegna Zmarłego wicepremier Mołotow, który 
podkreśla olbrzymie zasługi Andrzeja Zdano­
wa w dziele budownictwa parW komun4stycz 
nej, państwa radzieckiego, w dziele walki o 
uprzemysło,wienie kraju, o zwycięstwo ni­
nows.ko - stalinowskiei generalnej linii pal­
tli, w dziele obrony Leningradu, w dziedz.inie 
rozwoju marksistowskiej teo,ril, zwłaszcza fi­
lorofii, literatury, sztuki, w dziele organiza­
cji międzynarodowego frontu klasy robotnti­
czej ! światowej demokracji, skierowanego 
przeciwko impeniaLi6ltycznym podżegaczom 
wojennym. 

W imieniu mas pracujących Moskwv żegna 
Andrzeja Żdanowa sekretarz koIIiitetu mos­
kiewskiego Popow, w imieniu robotników l 
inteligencji LenJngradu sekretart leningradz­
kiego kom. partii Popkow. w imieniu mini­
sterstwa sił zbrojnych ZSRR przemawiał malt­
szałek Związku ltadzieckiego Goworow, który 
w CUl5Ile wojny dowod1Jił wojskami frontu le­
ningradzkiego. W swym przemówieniu pod­
kreślił on, iż Zmarły byJ jednym z budown}-

(Dalszy ciąg na str. i-ej) 
Rewlucja podkreśla m. in., że plan strategi­

czny faszyst6w greckich w czasie 70-dnio· 
wych walk o masyw Grammos - Smolikas 
zmierzaj do zniszczenia trzonu armii demokra­
tyczneJ. Z drugiej strony zadaniem tej armii 
było związ.anie jak największych sił przeciw­
nika w Pindu&ie północnym i umożliwienie 
w ten sposób innym jednostkom gen. Marko­
sa, operującym w pozostałych częściach kIa­
ju, rozwinięcia działań wojennych I wyzwo­
lenia dalszych terenów. Zakreślone przez głó­
wny sztab armii demokratycznej pla.ny na 
6kalę ogólno - krajową zostały osiągnięte. 

reżimu ateńskiego. W momencie, kledy toczy 
ła się bitwa o Gramm05, w C'Zęści kraju opa­
nowanej przez faszystów zanotowano potężną 
falę strajków, co pogłębiło jesz,cze zaniepo­
kojenie i zamieszanie w obozJe faszystow­
skim. 

Coraz szersze odłamy 6ipOleczeństwa grec­
kiego domagają 6'ię zakończenia bratobój­
czych walk. Tego rodz.aju 6tanowis.ko podważa 
pozycję reżimu ateńskiego oraz Ameryka­
nów, krzyżując całkowicie ich plany. 

DEPESZE KONDOLENCYJNE 

Straty fa-szystów w walkach o Grammos wy 
noszą 30 proc. ich efektywów. W tych warun­
kach przeciwnik nie jest w stanie przystąpić 
w bieżącym roku do podobne I ofensywy. Na 
skutek tak znacznego upływu krwi i olbrzy­
m;ch strat w materiale wojennym zaostrzył 
Się również kryzys P'9lityczny i gospodarczy 

Trudności misji Schumana 
PARYŻ (PAP). Kandydat na prem:era, 

Robert Schuman, który, po uzyskaniu po' 
zwolenia parlamentu, usiłuje sf'Jrmować 
nowy rząd, spotkał Slę w czwartek rano z 
opozycją SFIO w stosunku do swego progra 
mu gospodarczego, c·'), zdan ,em kół politycz 
nych, przedłuży okres tworzenia rządu bar-
dziej niż oczekiwano. , 

Frakcja parlamentarna SFIO zmuszona 
mimo wszystko do liczerua Slę z n~strojaIJ1i 
ma~ pracujących, nie zaakceptowała d'Jtych 
czas programu gospoddrczego Schumana, 
jako zbyt podobnego do planu Reynaud, 
który stał się bezpośrednią przyczyną upad 
ku rządu Marie. PrzypUSzcz,a Się, że w ra 
zie odmowy s'Jcjalistow wejścia do rządu 
Schumana, spróbuje on powołać do życia 
gabinet, składający się tylko z NRP lub 
z MRP w koalicji z radykałami i niektóry­
mi innymi ugrupowamami paIlame~tu. 

Tymczasem staje się coraz bardZiej oczy­
wiste, że polityka, jaką projektuje Schu­
man, natrafi na zdecyd'Jwany opór ze strony 
związków zawodowych, nie wyłączając For­
ce Ouvriere i związków katohckich. Gene· 
ralna Konferencja Prary domaga Się ustale­
nia minim:łlnych płac na pnziomie 13,500 
(ranków m;es\ęcznie. a Force Ouvnere usta 
lila to minimum na 13.350 franków. Obecnie 
minimum płac wynosi 10.500 fr=ków mie­
sięcznie. 

• 

DO CENTRALNEGO KOMITETU WSZEC JI~WI_~ZKO il'EJ 
PARTr KOMUNISTYCZNEJ (b) 

Do głębi wstJ"r.ąśnięci wiadomością o śmierci tow. Andrzeja Aleksandrowieza 
Zdanowa" łączymy się z Wami w żałobie. . Rezolucja &twierdza w zakończen,iu, że dla 

odwrócenia uwagi społeczeńs'~wa od faktycz­
nej sytuacji milita.rnej i olbrzymich strat po­
niesionych w cU!sie kampan:ii o Gra·mmOl'ł -
Smolikas, propaganda faoSz}'6towska rozgłasza 
wiadomości, jakoby jednostki armii demok.ra­
tycznej wkroczyły na terytor~um Albanii C:-YI 
też korzystały z pomocy połnocnych sąsia­
dów. Falsze te zmierzaj4 jedynde do wywar· 
cia wpływu na przyszłe decyzje Generalnego 

W towarzyszu tdanowie Partia Wasza i międzynarodowy ruch robotniczy traci 
jednego z najwybitniejszych przywódców' Pamiętamy dobrze rolę, którą tow. Ma.­
now odegrał w obronie Lenillgradu i walk ach narodu radzieckiego i radzieckiej klasy 
robotniczej. . 

Klasa robotnicza całego świata widzia ła w nim wielkiego szermierza. w walce 
z imperiaJizmem o pokój, postęp i socjali zm. 

Robotnicy socjalistyczni Polski, zgrup owani w szeregach Polskiej Partii SocJali­
stycznej przesyłają Waszej Partii wyrazy współczucia z powodu ciosu, jaki Was 
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toW. ANDRZEJ lDANOW 
członek Biura Politycznego i Sekretarz C. K. 

Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) 

jeden z czołowych działaczy międzynarodowego 
ruchu robotniczego . 

jeden z najwybitniejszych budowniczych 
Związku Radzieckiego 

nieustraszony obrońca Leningradu 
. nieugięty bojownik o wolność ludu, 
o trwały pokój i socjalizm 

Cześć .Ieqo pa ... ęcll 

Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 

I 
dotknął. 

Przewodnicząey CKW PPS 
K: RUSINEK 

Sekretarz Generalny CKW PPS 
J. CYRANKIEWICZ 

• * • 
Do Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 

Moskwa 
Wstrząśnit:Ci do «łębl serca żalem z po­

wodu śmierci towarzYSza Andrzeja Zdanowa, 
wypróbowanego przywódcy klasy robotni­
czej i ruestrudzonego bojownika o pokój 
ludów, o lepsze, jutro I nowy sprawiedliwy 
u.stró! społeczny, łączymy sit: z Wami w ża· 
łobie. Tow. tdanow był jednym z czoło­
wych budowniczych Związku Radzieckiego 
- ostoi pokoju i postępu. 

Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Przemyslu Włókienniczego w 
Polsce w imieniu trzysŁutyslęcznej rzeszy 
zorganizowanych włókniarzy polskich prze­
syła Wam głębOkie wyrazy współczucia 
z powodu bolesnej straty, jaką poniósł naród 
radziecki ze śmiercią towarzysza Zdanowa, 
nieugiętego bojownika w walce z nitlerow­
skimi najeźdźcami, w walce z faszyzmem, 
imperializmem i reakcją, w walce o między 
narodową s(l1idarność ruchu robotniczego. 

. Za Zarząd Główny Związku Zawo­
dowego Pracowniko.w Przemysłu Włó-
ki iczego w Polsce 

Przewodniczący 

ALEKSANDER BURS KI 
Generalny Sekretarz 

. ANJ'ONI ANlQŁKIEWlCZ 
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z Wydo cie węgla 
w sierpniu r.b. 

WARSZAWA PAP. - Polski p'rzem,.sł .... 
I I .• d data Pa 1"1" Po-tęp w J" 0, lo,'"' wydobvl w si.erpniu. rb. 6.017.501 tO.ll Mobilizacja Ku-K DX- - an wIe ow an y .. węgi~ kaI)1jen~c:go, wykonUjąc 101,1 proc. pla 

BIRMTŃGHAM (ALBAMA) PAP. - ,Jak d ... ra~'1wym. PównD<ześnie Ku-Klux-Klan gro~i Nle zrd.Żaja" się tymi p~ec-;wnościami Wal· p- du"~yjnego. • 
nosi korespondent PAP t,owarzyo;ząry Walla- Ml1rzyn(l,m, biorąc. vm udzlał w Zeb,TaJl,las:h lace odbywa w dalsZ"'1n rl''lgu wlecI'- v mia- cht na wolnos'c •• 

11 ~1 t frej.; wenr]a stach Alabamy, q!osząc. że jP1.ynie wspólny ce'owi W' jego podróży przedwybmc;:"j D <1. p" V\T>'I aO",a represJaml. !' lmo ,o -, - ;,' " k l 
ludn!u Ameryki, reakcja Ilmf'rykllńskll. używn Murzynow w North CuoliJaa była bardzo licz wys lek mas pracująC}'ch bez rozni~y ~ OTU BERLIN PAP. _ 'L Frankfurtu dOMsZ4, te 
wszelkit.h środków, ażeby nie dop'j'cj,< d.) na, stanowiąr. połowę słuchaczy. Leade>ra Par' skóry, moż" zmienić goepodarrze l wC/alne uniewi.nniony przez sąd dena:zyfikacyjny m. 
kontaktu Wallace'a z jego wyborcami. Poli- lii Ppslę]lOweJ. W jednv;n z mIasteczek gro- oblicze Południa. Al b . udaJ'e \ Hlalmar Schacht został wvpus.:zCZOD-y na w<>l-
cja w Birmingham i w Gladston (stan Alaba· pa ,zapłaconych wyrostko.:" zaatakowała mu· Wallace po sukcesach w a amIe ność w czwartek po poruoniu. 
ma) nie dopus<:iła do wystąpień Wa'lace'a. rzyn!'okiego dZiałaCza partii poottipowej. się do stan6w Luizjany i Miss.islppi. 
Policja zażądała mzcLzlelenia publi(łZl1ośd na 
białą 1 czarną. Ponieważ . w staniE! Alabama 
ohowiązuje dyskryminacyjna ustaw'a. antyn;u­
rZyl1ska, zabrani<ljąca .prz .. bywania 1urzynow 
wspólnie z białymi na jednej Eali, Wallace 
l'woływał :zgromadzenia pned:\'Iyporcze na 

z s • I • • % I , 
plarach pod odkrytym niebem .. Ale. i w tym (I!0k,o.ńcze~ie Ze ~tr. t.e!) . 
wypadku polkia. zażądała oddzlelerua Murzy czych radZIeckIch s!ł zbrOjnych l duszą boha 

roszyłow, Mikojan., Kaganowicz; i po,zostali 
członkowie Biura Po1itycznego schodzą z try­
buny M&uzoleum i przenos:l4 trunmę ze zwło 
karni Zmarłego pon mury kremlow--.;kie. Wśród 
grzmotów salw honorowych ~włoY..i Andrzeja 

Żdanowa zostały pochowan6 Q.lxlk gro-b6w 
wielkich działaczy komunizmu - Swierdło­
wa i Kalinm. nów od białych sznurami. Na :znak. Jlrotestu terskJef obrony, Len Ingran..lf-' . . 

Wailace, który ieszcze uprzedmo oswladc:tyl, I Po zamkmę<:m akadem1J żałobnej, generahs 
że nie zgodzi się na żadną dY$kryrninację ra-, $imus Stalin, Mołotow, Bana, Malenkow, Wo· 
~wą, nie wystąpił na pub{icznym wiecu, ale K d I • , , ta 
wygłosił przemówi~ni.e ~adjow.e. ono encJe z ca ego sw a w swoim przemowleruu rad:owyrrI Wallace 

Następnie prz.ez Plac Czerwony v zwartym 
5'Zyku przeciągają formacje garn.i..zonu mos­
kiewskiego, .akademii wojskow.ej, piechO'ty, 
kawalerii, artylenii, składając hołd pamięci 
Zmarłemu i dokumentując 6iłę i potęgę Z,lI'iąz 

ku Radzieckiego, stoj4oego na &traży po:k~ju, 
realizujacego wielkie ideały, o które walczył 
Andrzej Żdanow. 

podkreślił" że władze uniemożliWiaja lnu prze MOSKVV A PAP. _ Z calego świata na<Je- nych rz września 1947 roku i .następnie w 
prowadzenie zebrań pn dwybo,rczych, ~dyż szły kondolencje p.a.rtii komunlsty=ych Ilez· dziaJalno~i Biura Informacyjnego. Przykład 
za -tym kryją się zu<pełnie określone cele. Tru. ny<-h krajów z powodu zgonu Andrzeja Zda· życia Zdan.owa stanowi dla komunistów fran­
sty ·t'italowe. panując~ niepod2ielnie lila p{)łu- .ne. Wd, cuskich ndtchn1!inie w ich walce o umocni e­
dniu Ameryki, widząc olbrzymie zninteresowa Wszystkie depesze kondolenC'~J.ne stwierdza nie antvimperiaIis-tycz.nego obozu demokraty-
1ie programem partii POs.tą]'lowej wśród wy- ja te .zgon 2:danówa 6tanoWi clti\ką t'itrat~ dla cz.nego i o niezawisłość narodową FrancjI". 
bOH~ÓW, wolq nie dopuszcr.ać Wa]Jace'a dó ~,;c.munist6w i dla caleg{) ruchu demo~~ra.'y{'z- Pod telegramem widnieje podpis generalneg~ 
g/osp. nego W6zysrtkich kraj6w. KondolencJ.e nade- &ekretarza Francuskiej Partii Komunistyczne] 

Wallace zwr6cił teź uwagę w swoim prze- słali komul1iści 'I:. Chin, Japonii, Austr'i, V/:el' Thoreza. 

• • 
MOSKWA PAP. - Ze w~zystkich republik 

i mIas.t Związku Radzieckiego n.adchoi·~'ł wia­
dore;:tci o akademiach żałolwych ku czci An­
drzeja Żdanowa. Mówcy podłreślają, 2e śmlerć 
p{)zbawiła wszystkie ludy Związku ~a,tz;ecltie 
go jed.nego znajcenniejszych przyw6dCÓw·. 
R6wnież łudność wiej6ka czci pamięć An:irze 
ja Zd5nowa. 

mówieniu, że jeden z komentato~ów radia a- k,iej Brytanńi, Holandii, Pra.ncji, FiJllandi!, Al­
merykańskiego, będącego rZ€·crznikiem poteż· bani!, Bułgarii itd .. 
negó $towariyszenia <producentów, t. zw. NAM 

. otwarcie 'Wzywał do alkt6w gwałtu przeciw u­
czestnikom !Zebrań przedwyborczych WalLa­
ce'a. 

Już po TOzpocręciu podr6ży Wallace'a' }>o 
południu Ameryki, otOczenie jego wiebkrot­
ide zo-stało ostrzeżone, żo "demokra~i" 61anu 
Alabama dą.7.q. dn sprowokowan-la MjśĆ na tlI' 

~"''I!_ ... , ...... _ IEt i. LatA........ !:lt:a:a:s:: &J!!!E2!5 

30ftletni jubileusz 
Komsomolu radzieckiego 

KONDOLENCJE Z LONDYNU , 
MOSKWA PAP. - W telegramie, skiero-

KONDOLENCJE Z PARYZA waJ!ym ,na ręce genera1issimusa Stal!na, Har-
MOSKWA PAP. - Tel-egram CK FranC'lls- ry PolIH w lmien.iu narodowego kotllltetu wy­

kqej Parli,i Komunistyc'ZJlej, po W'}"Ta'Zach konawczegó Brytyjskiej PartH Komunls~ycz­
współczucia pod adresem generalissimusa Sta nej stwierdza m. in.: "Nie tylko na~ód radz;ie.c 
lina, pa.rtii i natodu Tadzleckieqo, oświadcza ki, ale i klasa robotnIcza całego śWJata straCl' 
m. dn.: "Całe życie Andrzeja tdańowa było ła utalentowanego, mężnego przywódcę. SIu­
nieprzerwa.ną pracą n.a riecz Związku Radzicc· bujemy, Że będziemy kontynuowali lego pro· 
kiego i na rzecz międzynarodowego ruchu ro- cę w walCe przeciwko kapitalizmowi i impe· 
bO/niczegO. rial izmowi, o niezawisłość narodowa, o. trwa· 

Nie zapomnimy roli, Jaką odegrał Zdanow\ ły pokój, o demokrację ludową l zWyc1ęstwo 
na historycznej konferencji parti1 komunl~tycz SOCjalizmu", 

W Moskwie o·d:było się specjalne pM!edZe­
nie prezydium akademii na którym obecni by 
li najwybiŁn1ej-.;i uczemi radzieccy. Pr7.ew'oQ.. 
nic:z:ący Akademii Nauk ZSRR, - Wawibw, 
stwierdził, że nauka radziecka niezwykle bo.:eś 
nie odczuła stratę, gdyż Andrzej ZdanQw u­
trzymywa,ł zawsze ścisły kontakt z nauką i ,po 
magał uczonym do rO'ls.trzygania wielu skom­
plikowan.ych p,robłemów. 

zw%~::::f J::~~~;;~~~ic~~~~~ln~!~~~~ Jerozol-nl-Ie zapanował spoko' ." k6w) powziął uchwalę w spraWie uroczystego 
uCzczenia rocznicy z(j/oźenil1 WSlechzwiąz, 

kowe~o Komunistycznego 7"T:ą1.ku 110dzie- :Żydzi i Arabo,vie zgodzili się na zaprzestanie ognia 

Ministerstwo Spraw Zagranfcz;nydi ZSRR 
stwierdu w &wym nekrologu, że oli!!!ntl pra­
ca Andrzeja l(ianowa dla dobra ojczyzny ra­
dzieckieJ będzie natchnIeniem wszystkIch pra­
cown.ików radzIeckiej dyplomacI! w wa,lce o 
dalsze umocnienie potęg! państwa radzieckie­
go, o konsolidację mfiędzynarodowego frontu 
a.ntyimperialistyczneg~, o pokój demokrat7Cl' 
ny i o współpracę mIędzy nuodaml. 

ty. przypadającE"j na 29 paźl'lziernika. Uchwa- b'-' 
h wzywa wszystkie władz,t; i organą pa,rtyj· LONDYN PAP. - Agen~ja Reutera podaje rozjemca ONZ w Palestynie Be.madotte. od p 

ale o udziel ,nia organirzacjom komsomol- z JeMzolimy, że według oficjalnego opubliko rozmowę z geperalnym sekretarzem ONZ TIy 
6kim jak najwydatniejszej pomocy w przygo- wanego tam komunikatu, Zyd.zl i kabowie gve be ,który baWI tu r6wnlez dla przygoto­
towaniu uroczyMośd. Komitet Centralny zle· zgodziJi się w czwartek w południe na ostate· wania sesjl Generalnego ?gromadzeIJ:la. Po 
cH Tl1:da:kcjom gazet przeprowadzenie w zwJą- czne zapr.zestanie ognia w tym mieście. O de· tej rozmowia BernadoUe oswladczył, .ze SUlJl . 

zku z jubi.leuszem akcji propagandowej oraz cyzji 1ej powiadomiono przedstawiciela ONZ. se. p.okoJu w P?-lestyrue poprawlły filę· Jel1'0 Narady 4 "ubernatoro'w 
opuhlikówania na lamach prasy matt?riałów, W pią ek podjęte będa rokowania na temat :zdanlem,. sytuacja .w Palestyll.le, .Jest obecme 5 
poświęconych 30·letniej dz.iałalności Kom~o· rozszerzenia strefy neutralnej w Jerozolimie. b. epokojna, z. WYjątklem J~rozollmy.. . BERLIN (obsł. wl.) _ Wczoraj's,za narada 
molu. P RYŻ PAP. - Podcza~ pobytu w Paryżu, Bernado.tte me WIe na TaZJe nIC.o ja.bchkol 
;:.:.;~------------:----,....~ .... _ ..... --:--------------..."....,--- wiek rókowanlach pokojowych między Żyda· czterech gubernator6w ,., BerlinJfe ro'ZlpOCZ~ła ń:> 

Podarunek Mor hallo dla reak ji niemieckiej mi i Arabami. Będzie on te swej strony kon· się o godz. 13-ej i 'trwaJa do godz. 16.4.5. ~oc 
tynuowal rozmowy ~ :przedstaWIC.l~laml AI~' na.rad:Zlie generałowie Clay i Robeu:tsoa1 ~ł. 
bów i Żydów. i zlozy sprawo'ldarue o wyn!-\.. . S'I. ... 

Departament stanu żąda skreślenia reparacji wojennych 
kach swej misji wrześniowej. sesji Generalne- wladc~li, .ż~ ~alszy o.ąg obrad odhędzJ.e " 
go Zgromadzenia. . w dmu dZlISIej6.ZYID. 

NOWY JORK (PAP). Pnblicysta, James' polityki reparacyjnej, uważając że w prze' 

Nacisk wojsk powstańczych na Rangun Rpston, uważany za nieofic.lalneg~ rzecznika ciwnym wypadku istnieje niebezpieczeństwo 
departamentu stanu. podaje w •. New York nIepowodzenia planu Marshalla. 

Reston utrzymuje, że już V! zeszłym roku, 
Times", że rząd USA z pOlecenia kon,~re~u crdy gabinet USA studiował problem ódszko 
przystepuJe ~o badanIa kwestii. {'zy polityka dowall, zwr6c'Jno się do Paryża i Londynu 
odszkodowań -w Niemczech jest zgodna z re z żądaniem zmniejszenia, względnie wstrzy­
lam i planu Marshalla. AdmLt).lbtratot planu mania od~zkodowań z zachodnich stref oku 
MarshalJll. Paul H-:lffman, othymał oolece- pacyjnych w Niemczech. Oba w~pomniane 
nie dokonania przeg]<\du tej polityki Wbrew mncantwa miały niechętnie przYjać to zada 
opozycji Wielkiej Brytanii i Franc,h - jak nie. Gdy gabinet był już w pOSiadaniU do­
twiprclzi Region ac1mini~tracia planu kładnych raportów o całej kwestii - kan­
Marshalla, Departament Stanu i Departa-, gres zażądał rewizji cAłokntaltu politYki ód­
ment Wojny domagają się rewizji obecnej 6'Lkodowań. 

LONDYN P AP - Dzienniki londyńskie w 
depeszach z B~lT y zwracają uwagę, że sy!U? 
cja polityczna komplikuje się coraz bardZIeJ. 
Jednostki wojsk rzqdowych coraz liczniej prze 
chodzą na stronę powstańców. Rząd nie panu· 
je nad sytuacją. Ostatnie posiedzenie parla· 
mentu Burmy zostało zbojkotowane prawie 
przez wszystkie partie lewicowe, co całkowi· 
cie podważyło autorytet rządu. 

Prasa brytyjska wykazuje wielkie zan1epo­
kojen~e z powodu n>ieb~pieczeństwa groz~e. 
go mwestycjom brytyjskim w Burmie, pvz;e­
kraczającym 100 milion6w hmt6w szte-r.lin. 
g6w i domaga się od JI'Ządu "skutecznej iJ:l,ter­
wencji". 

Partie Jewkowe Burmy domaiJają się wy­
właszczenia kapi-tału brytyjskiego bE'(!; żadne­
go od.szkodowan.ta. 

Jerzy Korwin 15) Glucka. '\ 1'- Moje? -,- zdziwilem się szczerze. 
- Podejrzewał pan go o afekty w kie- . - Pewnie. Pan już pie należy do nas. 

runku Krystyny Jeło\vickiej i dlatego ... - Pan zapomniał o swej młodości. Wyszliśmy 
domyślał się Hennert. n'a. ulicę wskazując więc na miejskie ścieki 

- Tak. Dlatego i z tego jeszcze powodu, 'mówił dalej - W tych rynsztokach cho­
że nazwisko zmarłego powtarzało się bar- dziliśmy kiedyś razem, tutaj poznawaliśmy 
dzo często w identycznych zupełnie twier- życie ulicy. Ja zostałem nad tymi rynszto-

Zabójstwo Waldemara Glilcko 
Agresywność Hennert :.:askoczyla wszyst 

kich w najwyższym stopniu, ale ze zrozu­
miałych zupełnie względów nikt nie chciał 
oponować przeciw jego sposobowi prowa­
dzenia śledztwa. Poza tym sierżant Hen­
nert był swego rodzaju znakomitością w 
sprawach kryminalnych o dużej praktyc€ 
międzynarodowej i powszechnie bardzo 
skwapliwie chwytano się jego koncepcji 
które były najczęściej zupełni~ trafne. Wie­
rucld nie był tym wybuchem zdziwiony, ani 
przerażony. Kiedy niedolmń(:zył zdania, po­
stano'wił się bronić i bardziej uważnie śle­
dzić i analizować zadawane mu pytanie. 
Opowiedział prosto i szczerze o wczora} 
szych wypadkach, w dalszym ciągu nie za­
mierzał niczego taić, ale postanowił przy 
każdej sposobności demaskować tłędy i 
podkreślać to, iż zbrodni nie zdążył poreł 
nić, nie może \vi~c równiez PQnos.i6 Zf, llią 
pełnej odp'owiedzialności. Zl'ozumlał, kiedy 
zaczęto analizować jego opowiadani~, jal{ 
niebezpieczne są słowa. O mały Fłos świa­
domo§ć tej sprawy nie doprowadzlta g w 
przypływie nagIego przera.ze\1ia jo wybu­
chu płaczliwego liryzmu. Rozpoczęt<:l więc 
zdanie urwał i zaozął o wiele chłodniej roz­
ważać swą sytuac.ję. Wybuch. Hennel ta 
przyjął bez zdziwienia i przeraże . ł <de 
odczuł odrazę do tego małego czlowieczkl, 
który wyskaldwał przed nim i niemal gro­
ził małymi pią.stkami. 

- Nie urządzam. sobie kpin z nikogo! - dzeniach. karni, a pan wyjechał w szeroki świat. 
- zawołał tak energicznie, że nawet sędzia - Czy słyszał pan jeszcze od kogoś in- - Przecież to raczej pan jest z dalekie-
Nosek, zagłębiony w czytaniu protokółu, nego też coś \V tym roCfzaju? go świata, był pan na robotach w Niem-
podniósł wzrok; znad stenogramu i ze zdu- - Mówił mi jeszcze o tym Mich Korc. czech, wyjeżdżał pan do pracy :w Belgii ... 
mieniem oh serwował zmiany .na twarzy - W jakich okolicznościach? Dzi\viłem się jego słowom.' . 
Wieruckiego. Ale malująca się na niej ener- - Tego samego dnia przed rozmową - Mimo to nic się w mojej sytuacji nie 
gla ustąpiła najpierw zwątpieniu, a p6ź- EJkiertem. Spotkałem go, gdy szedł na po- zmienno, a pańska uległa zupełnej prze­
niej gruntownemu zawstydzeniu. Wieruc- łudniową zmianę. do fabryki. mianie, skończył pan uniwersytet, wchodzi 
ki przypomniał bowiem sobie, skąd wziął to - Czy spotkanie to było pz'Zypadkowe, pan na nowe drogi... Na nowe drogi __ 
porównanie, o które tak uparcie pytał Hen- czy spotykał się pan z Korcem systems.- jak echo powtórzył z ironią Wierucki, lecz 
nE!rt. tycznię? - Wtargnął do dialogu między opan~rawszy się natychllliast oiPOWiadał 

- Poglądy pana na śledztwo nic 8. nic Hennertem a Wieruckim prokurator Brzo- dalej: " 
mnie nie Jbehodzą, proszę odpowiedzieć na zowski, którego częste kojarzenie nazwisb - Nasza ojczyzna to ~orokątna rusko­
moje pytanie! - nalegał niezmordowanie Korca ze wszystkim! niemal sprawami sklepiona izba w suterynie lub na poddt--
sierżant. śledztwa za zęlo dziwić i zaci "kawiać. Szu. Nawet 11ie ma człowiek pociechy ze 

- Gdy w południe wyszedłem na ulicę, - Od czasu przyjazdu z Warszawy nip swojej baby. Orze to jak; koń, marnieje na 
spotkałem przed bramą towarzysza. dziecię- wychOdziłem w ogó~ nfgćUie, cierpiałem m oczach, traci młodość i urodę, kiedy inne 
cycl~ zabaw. Nazy\ a. się Jan Ekiert. ,y to- bardzo silną migr 11ę, nikogo też nie spoty- kobiety są akurat l1ajpiękniejsze... Jeśh 
lm rozmowy po\viedział 011 mniej więcej w kałem ani przypadkowo 8..'1i systematycz- zjawi się wśród naszych dziewcząt jaktci 
ten sposób : "Na wsi dziewczYńY rozrabia nie, panie prokuratorze! Wyszedłem po piękność, to i tak; posiądzie ją naJpierw 
dziedzic, a w mieacie zamiast buhajowa' trzech dniach choroby po raz pierwszy na Waldemar Glilek.,. 
tych panów dobrodziejów taki na przykład miastQ i spotkałem Korca. jeszcze na we- --.- Kto? - wykrzyknąłem VI zdumiel1Ju. 
Waldemar Gltick. Ten ma melodię do t~j wnętrznyn'l dziedzińcu pasa J1. - Nie Słyszał pan o nim? To naczelny 
roboty, niech się schowają Tutki, bracie, - Co słychać dobrego? ~ ~agadnąl(,'11 dyrektor u ROOellthala. Wszystkie ładniej-
jego harem. to cala fabryka". gc na p:rzyw5tanie ze zwyki"j u!Jl'zejmości. Sze dziewczyny przechodzą w fabryce przez 

- Proszę! -.. wykrzyknął z tryumfem - Nic llow,';ord - oarzekł -- Nudy: Na- jego ręce. Jak sobie którą upatrzy to tak 
Hel1nert - A więc słowo "ha.rem" padło ze życie jest bar.:l:w nieciel~a\Ve. będzie koło n.iej chodził, aż ją dostanie. 
już wcześniej i niewątpliwie trafiło na bal'- - Czyje życl~ jest ciekawe? - cdpo- Spryciarz jest w tych sprawach ni ezwykły , 
dzo podatny nastrój. Czy to słowo zrobiło ~;jedzlałem na to l1ajzC!r;eh icj bez żac1nt>j a dziewczyny to i nie bardzo mu się nawet 
na panu \Vlększe jakieś wrażenie? ukrytej myśli, bronią. Imponuje im taki dY1~tktor tak 

- Samo słowo raczej, lue, natomiast I - No pańskie choćby jest o wiele cie· samo pewnie, jak nam ich dyrektorskie 
ekojarzelue te~o słowa z osoba Waldemara kawsz6 kobiety~ 
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Aleksander Zawadzie' 
CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO KC PPR- • 
am.ięci tOW. Andrzeja Zdano a 

Ciężka ż.ałoha ob)'lła klasę ,robotniaą Sld­
Jego śW,iata, ~zY6tk~ch s.pragn.ioo.ych pokojlU, 
rws:z.ys~lch bo]ow:mkow postępu ~ socjalizmu. 
Zmarł Jeden z najwY'biotniejszych luciz,i Związ­
ku R~d'ljieckieg.o i międzynarodowego ruchu 
lro.bo~czego. Jeden z tych, którzy u book.u 
Wlelkl~~ StalIna dźwi.gają na swych bd!l"­
ikach Clę:z.ar waJk.i o pokój między narodami, 
walki o zwycięstwo, o dzieł') marksizmu-leni 

ZSRR, był on rówm::eż jedny>m z I!IJdjwy'bli!bIlliej- ozeństwo" zagrazaJące pokojowi i narodom, ofia.rnej walki o wyzwolellllie na..rodowe i spo­
!>Zych przywódców i dziaIaczy międrz:yna.rodo· ale tchnął również wiarę w s:z.eregi klasy ro- łecz;oo, podziwioał wynikli ich pracy w budo-
w-ego .ruchu robollIliiorego. botrdazej, wiarę w s:iły pokoju, wi&rę w moc wie Po,lski Ludowej. 

Gdy w wyniku prLełomowych zwycięstw parti~ ma'l'ksisto wskich, reprezentujących inte- Do ostatnriej chwiJi swego życia znajdował 
Armii Radzieckiej hitlerowskie N~emcy zosta- resy s.po,łecZDe i narodowe w&Zy>stkich ludów się Andrzej Zdanow w pi erwszych s.zeregach 
ly rozgromiOiIle, .a"nglo-amerY'kańscy pod:żega- świ.ata. walc.zącego z ilIllperialixmem li reakcją prole-
cze wojenn.i zaczęli organiZlQwać lILOwe spiski "W obecnych warunkach kraje imperiali- ta'riatu międzynarrodowego, w ple.rw5zy>ch 6%e-

woj6llJle, odb.udowywać agresywne Ni€'lIlcy i styczrne, jak StdlTly Zjed'noczone, Angli,a i bli regach bojowników, walczących o prawa na-
. h d ' skie im państwa &t'aj'ą się ndebez",iecznymi rodów do suwerelIlJnego i ariepodległego życia 

tl!izmu, o socjaliZllll. 

T.rzydzie'Ści kilka lat stał And>r:z.e j ZddlIlow 
'W p ierwszych szeregach budowniczych Związ­
k~ Radxieckie\lo. Trzydzieści k~,lka l~t walczył 
memnordowanle o stwor:z.enie :z.e ZW'ią7ku Ra­
dzi eok'~ego ~akiej potęgi, ,ta;oiej ostoi klasy 
a:obotmczej całego świata, taki,ej osto,i pokoju 
:I socjalizmu, o którą lTozbiłyby się ws:reJkie 
~iły im.p~i,aJi'Zmu mi ędzyna,ro dx:l'Wego. przy 
Jego WyblllIlym współudziale wZlIliesiona zoo 
atała twierdza. która VI' cZdsie o~atniej wojny 
zwyoięsko stawiła czoła nawale fas.zystow­
ski ej. twierdza ni'e'l<!wisłości narodów Związ­
ku Radzieck(ego, twierdza obrony wszy>stk.ich 

popierać IC rewanżowe tenemcJe w wa..run- l"" 

kach ro~bicia świata na dWll obo;zy imperia- w,rogami nriepodległości i sdJlDootkreślenia na o pokój i postęp ludiZikośCli. 
lirznlU Ij demokracji - Pols.ka Pa'l'tia Robotni- rodów, gdy na10miast Związek Radziecki i Wierny syn Wiellciej Rewolucji Listopado-
oza Wy>6'tąpiła z inicjatywą zwoła,nia naTady ~raje nowej demookracjd są nietzawodnym wej, wie.my syn i Wspó.łbudbwniczy Partii Le-
&ZeTegll pa'ftii kom1LllistycZlIlych i robo,tnj- opaTciem w ohronie Tównouprawllleni'a . sa- nina-Stalina, stał Andnzej Zdanow do ostat-
c2ych. Na tej to pierws.zej po wojnie narad'Zlie mooiklreślenia llld;I'odów" - mówił wó czas nich chwil swego wielkiego życia w pierw-
rewolucyjnych pa,rbirl klasy robotniczej An- Afldrllej Zdanow. szych sze.regach budowniczych kraju zWy>Cię-
dr,zej Zddoow wygłosił prog'ramowe porzemó- W wal<;e o 6'łu'szną sprawę cechował An- ski ego 'SOcja,lizmu. 
wienie, w którym ujaWlIli[ wsZ')"6tkie S.pTężymy, dr.z,eJa Zdanowa temperament urod:oo.nego re- PQstać tego wie'lki-ego bojoWlIli!ka k.~asy ro­
działające przeciwko pokojowi. Ujawnił zbro9 wolucjonisty, zniewala,joący ogromną siłą prze botnic:z.ej, wybi llIleqQ d~a,łacza międzynall'odo­
ndcze zamiary imperiali'ZlIlu amerykańskiego, kona,nia. W osobistym zetknięciu wykazywał wego ruchu robotl!'!czego pr:zy>Świecać będ7.Jie 
jego przygotowania d<J uja,rzmiemia Europy, Wiielką wiedzę teo'retyczną, głęboką inteligen- ludziom pracy, bojoWflikom o 'SOcjalizm, o po­
do klrucjaty pr:z.eciw ZSRR i krajom demokra- cję, a prrzy tym ujmującą skromność w sto- kói i s.uwerenność narodów na oałym świ,ec.ie. 
cj; ludowej. Andrzej Zdanow nie tylko uz:bro- SUMach z ludźmi, z towaTzys:oomi. Pamięć o ni m na ZlaWSze pozostanie droga 
ił wówczas m:ędzymdlIodową kJasę robo,tn.iczą And.rzej Zdanow ?a,rzył Wlielką sympa.tią ł naszej Parbii i w~lczącym o soc.ia,l~zm masom 
li siły postępu, nie tylko ujawnił 'lIIiebe-z.pie- masy pracujące PolskI. Znał dobrze dZIeJe Ich praculą<"Y'm PolskI. 
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Ilarodów świata. 
Swe nieprzecięŁne zdolności, swą olbrz;ya:nią 

wiedzę, swe wielkie odddlTlie sprawie mark­
s.i.zmu-leninizmu, swą kipiącą energię, poświę­
Clł And.r>zej Zdanow wielkiemu celowi- 'łby 
Związek Radz:ecki sW się tym, czym jest 
d7Jiś - pTWOUjąCym ~ra,jem socjalizmu, kro­
cz.ą.cym ku U6trojowi kom1l!Ilis'tycznemu. kra­
j~, który napawa wiarą i nadzieją wsz'Yst­
k1ch llUdzi procy w świeai~, krajem pr.rodują-

Dokąd zlDierza polityka Watyka 
Zabiegi o sympatie Niemców kosztem Polski 

Rzymski korespondent powaźnego tygodnika amerykańskiego "New RepubHc" do- na przykład fa,Mów, jak reporesje kościelne, 
niósł swemu pi~mu, że wysiłki polskich dygnitarzy kościelnych, zmierzajqce do ZMIANY skierowane j}rzeciwko tym pr:redstawiaielom 

cym ludzkości. ' I POLITYKI WATYKANU W SPRAWIE NIEMIECKIEJ, pozostały całkowicie BEZOWOC- duchowieństwa, którz'y ucrz;c.iwie pojn«Ijąc 
NE. Według cytow<!11ego tu pisma, ta poli tyka nie tylko nie ulegnie zmianie w kierunku swe obowiązki I!larodowe i obywatel~kje, Wszędzie, gdzie był, wszęwe, dokąd !Ide­

row<lJla go Pa,rt1a i Stalin, był o,n ośrodkiem 
J?obilizujący>m d pf'Zewodząc)'lm masom pracu­
]ący>m w ich wake o wszechstronny rozwój 
kraju. Andlr,:z.ej Zdanow kładł kamień węgiel­
n'Y pod setki faobryk radzdeckich. Pod jego 
k ieroWIlictwem rozkwHaly pola tysięcy przo­
dujących k{)khozów. Pod jego przewodnic­
twem potężniało d roslo miaos.to Lenina - bo­
haterski L enirn grad. Przy jego wybi,tnym wsnół 
udz ia ,le wychowywały s~ę :z.a.równo kadry bu­
downiczych ZSRR, jak i bohate'rskie szeregi 

dla Polski korzystniejszym, lecz - przeciwnie - BĘDZIE ZAOSTRZONA I WZMOZO- współpracują z rządami ludowymi w dziele 
NA. Watykanowi bowiem w chwili obe$nej zależy na POZYSKANIU SYMPATYJ NIEM powojennej odbudowy i spraWiiedlilWych ~ 
CÓW - zarówno kat{Jlików, jak protesran tów - co miałoby być re,kompensGtq za utra- fo,rm społecznych. 
tę wpływów w państwach Europy Wschodniej. W Czechoslowacjd zwierzchność kościelna 

Armii RildziecJciej. 
U boku Stabma, jako jeden z jego najbliż­

szych współpracowników, budował Andrzej 
Żdanow wielką Wszechzwiązkową Komuni­
styczną Partię (bolszewików), wychowywał jej 
kadrę, cementowa'ł jej s.zeregi. uzhraja'ł je ide 
010 giczrn'i e, ksztaJtował w duchu bezwzgJ ędnej 
wierności ideom ma f\ksl zmu-]enqlD izmu. w du­
chu bezwzględnej walki z wrogami klasy ro­
botniczej i m<lS ludowych. 

N a poparcie sWy>Ch twierdzeń, korespondent 
"New Republic" przytac'l<! s.zereg osteJlta­

cyjnych posu.nięć politycrz.;nych Watykanu, jak 
głośny list papleia d{) biskupów niemieckich, 
zjazd n4€1I1lieckich dygnitarzy kościelnych w 
Watykanie pod pr:z.ewodruidwem Piusa XII 
oraz wysłanie kard. Micara na uroczystości 
700-lecia Katedry Kolońskiej. List nominacyj­
ny tego kardynała, opublikoj'lany przez .,Os­
serwatofe Romano", zawierał ba.rdzo wyraźne 
akcenty prOlDiemiecki-e, a sama delegacja by­
ła pierwszym tego rodzaju aktem od la,t 60, 
tj. od r. 1888. gdy do Nd,eLllliec wysłano spe­
cjalną misję papieską z okazji wstąpienia na 
tron Wilhelma II. 

To , co pisze korespomdent "New Republic", 
ZIIlajduje potwierdzenie w wielu innych fak­
tach, ilustrujących nie.mnliej dobitnie prawdzi­
we tendencje polityki watykańskiej. Parę ty­
godni temu o,rga.n Je'ZJ\lHów an1e.rykańskich -

"AmerJca" wystąpil 2: atakiem przeciwko pol­
skilIll granicom zachod:ruim, domaga.jąc się 

"sprawiedliwości dla Niemców", oSLallIlio zaś 
w belgijskim czasopiśmie katolickim "La Li­
bre Belgique" wydrukowany zos'tał antypolski 
artykuł, oparty na srz:eregu fałsoz.erstw histo­
rycznych. Autor tego a..rtyku,łu UlfZuca Pola­
kom "brak umialfu" i krytyumje decyzje co do 
gra,nicy pol~kiej na Odrze i Nys.ie, twierdząc 
be:z.czehrie, jakoby ,.g,ranicą PoJskli była zawsze 
~óma Wisła" (I). N~e pozbawionym swois tej 
wymowy jest s,zc:z.egół, Że w redakcji "LibrB 
Belgique" zatrudnionych jest pa,TU dziennika­
rzy... dIIld ersowsk ich. 

Lecz o kierunku polityki Watykanu świad­
czą nie tylko proniemieckie Wy>6tąpienia jego 
dost{)jników i jeg~ prasy. Wrogojć ~ej polity­
ki w stosunku lI1~e tylko do pQlS.kl , lecz. do 
wszy>stkich w ogóle k,rajów demo~racji lu­
dowej, wy>stępuje w}"rażn:ie w świetle takich 

Andnej Zdanow był wodzem i ofiarnym ioł 
merzem sprawy socjalizmu, wiernym uczniem 
StaNna, gotowym w każdej chwili stanąć z 
b.rolI1ią w ręku w pierwszej linii bojowników 
swej radzieckiej ojczy=y. W najoiężs~ych _ 

chwilach mi.nionej WOjollY. gdy uzbrojone od WSPO' Ine szkoleni-e PPR I PPS stóp do głów bandy hitlerowskie stanęły u 
wrót Lemi,llgradu, gdy nad kolebką rewolucjq D' . . , l .. d . 
zawisł{) śmiertelne niebezpieczeństwo _ Sta- - rugI turnus Wlnlen pracowac eple) o plerwszego 
lin i PaTti<l powierzają Andrzejowi Żdanowo- Rozpoczęte przed kilkoma miesiącami braków, z których najważniejszym jest 
wi ciężkie i :z.a.SIZC'Z.yt~e zadarnqe kierowania wspólne szkolenie członków ppr.. i PPS za- stosunkowo mała - jak na robotnic7.ą 
ohroną tego bohaterskiego miasta, Przez wszy- kańcza obecnie w Lodzi swój pierwszy tur- Łódź - ilość kursantów jak i również fakt, 
shlC'i e s traszne dni blo,kady, dni śmierci, głodu nus. Na terenie szeregtl dzielnic partyjnych że duża ilooć towarzyszy, którzy początko-
i epopei na jbardzi ej zaciekłych walk - An- ł 
mej Zdano w stod n.a czele odciętego od świa fabryk i innych zakładów pracy kursy zo- wo zapisali się na kursy, nie uczęszcza a 
ta miasta Lenina. Bo haterskie bo miasto opar- stały już zakończone. Ogółem do chwili na nie aż do ich zakończenia. 
ło s i ę pod jego wodzą wielek,roć pf'zewaźają- obecnej ukończyło już kursy i otrzymało Braki te powinny być usunięte w drugim 
cym -siłom wroga, przelama'lo śmiertelny pi er- świadectwa około 500 shrchaczy. Piśmien· turnusie, który rozpocznie się w końcu 
śoień blokady i rozgromiło w końcu doboro- ne' odpowiedzi egzaminacyjne większości bieżącego miesiąca, a który będzie praco-
we dywiz je fd6,zystowsk ie, ł h •. d t . k . t 'ał 

Andrzej Zdan{)w był nie tylko źoInief'Zem, s uc aczy SWla czą O ym, ze ursy w wał w oparclU o nowe ma erl y, oprn.co-
Był również głębo,kim teoretykiem i ideolo- znacznym stopniu przyczyniły się do pod- wane przez wydziały szkoleniowe Komite­
giem re'wolucyjnym klasy robollIliczej, był niesienia świadomości politycznej - wiE' tów Centralnych obu partii. Lódzka Korni­
tym. k tóry uzbroił inteligencję w broń walki szość prac tch,nie bojowym duchem kJas0 sja Szkoleniowa zamierza w drugim tumu­
ideologicznej z idealistycznymi systemami i wym, zrozumieniem zadań, stojących przed się uruchomić jednocześnie kursy w 50 
koncepcjami filozoficznymri. Jego wnikliwe 0.- polską klasą robotniczą w walce o Polskę ośrodkach pracy i objąć nimi około 1200 
nelizy twórCZ'ości klUItur,alnej Zwiaz,ku Radziec socjalistyczną. osób. Będzie rzeczą bardzo ważną, by z 
kiego, jego druzgocąca krytyka. obcych i wro 
g ich klas ie robotniczej prądów "kulturalnych" Obecnie czynne jeszcze są kursy w 13 owych 1200 osób jak najmniej odpaqJ:o w 
gnijącego impet1iali~mu . stały się pochodnią, zakładach pracy m. in. w PZPJG Nr 8 w czasie trwania kursu. Uda się to niewątpli­
oświ etla j ącą droqę twórczą ilDteHgE!IDcji s'ocja- PZPW Nr 2, w PZPB Nr 8, w Miejskiej wie osiągnąć, jeżeli Komitety Fabryczne i 
listycznej. Dzielnicowe poświęcą zagadnieniu szkole-

Ib Straży Pożarnej i in. Również i w tych O rzymia wszechstmn.na. oJiama i owocna nia należną uwagę, jeżeli kflżJy słuchacz 
praca rewo,lucyjna Andrzeja Zdanowa, swo- ?środkltc~ ~ursy zostaną zakońcwne w bie- kursu będzie codziennie odczuwał, że został 
i rn znaczeniem wy~racza daleko pO<Za. ramy zącym mIeSIącu. k d l .. 
Zw~ązku Radzi ecklieqo. Andnej Zdan'ow był . . ..•. . na urs e egowany przez sW0.lą orgamza-
jednym z na j bHższ\1lCh współpracowników Sta-, ~o pow~z~ych OS.Iągruę~ .kIeZ:OwnlCtWO cję partyjną i że przed nią odpowiada za 
lina, nie tylk{) jako budowniczy państwa ra- kursow, ocemaJ!!;c dZIałalnosc pIerwszego regularne uczęszczanie i za dobre postępy 
dzi P<'k ipoo, nie tylko iako budowniczy potęgi turnusu szkolemowego, dOdtrzega sporo w nauce. (ap) 
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,,,terne'nc ie 

lickwq mieszkaniOWca. 
Towarzyszu Redaktorze! oto olkaz.a.ło się, że nie ' mogę znaleźć tańsZ'& kh koleżanek pnybylych Sp02la Lodzri :z.naj-

alcz ć 
. Chcia łam poruszyć na łamach naszego "Gło go ffile&zkaoIlia, jak za \.0Cf) zł. miesrięczrnie. duje sofę w podobnej sytudcji. 

6U " sprawę bard.zo wa,żną nie tylko dla mn:e. Za te 1.000 złotych, które stanowią wtięcej niź W}"daje mj się, źe prlledeż s1osUlnlkowo nlie 
dle i dla wi e ln i<nJ1ych robo,tnic d robotników je,dną czwa.rtą część mojego zarobku, otrzy- wi'elkim wsztem mógłby Centralny Zarząd 
w Łodzi. muje łóżko, w którym mam p,rawo prze,spać Pr;zemys./Iu Włókienniczego wybudować bara-

Mam lat 19. W lutym bieżącego roku przya się w nocy . , ki a wyposażyć je w 6kromne urządzen i a. Zre 
jp.chała m d0 Łodzi ; rozpClczęłam pracę, jako Jeżeli je d,n<lk, co się roarz,a doM często, sztą są w Łodzi w .óżnych punktach miasta 
tkaczka w jedn ej 7 tutejszych fabryk. przyjeżdża ktoś do mojej gospodyni. mUS2ę lliewy,ko,rzystane barak[. któreby moźna było 

gośOlom ustąpić mo jegG lóżka i spęd Zlić ruJC wykorzystać na ten cel. 
<;hoć poznałam już mój nowy zawód tkacz "na siedząco" przy stole. Po pracy , gdy wra- W barakach tych znaleźliby dach nad gło-

koi. to jednak ni,e opanowała,w go jeszcze na- caro zmęcwna do domu, mu-szę często jesz- wą i lóżko za 50 ozy 100 złotych miesięcznie 
l .. życ ie i diate go z,arobki moje są na ra,zie nie c:z.e przynieść pa.rę wiader wody lub wypełnić !;amo,tni robotnicy, ktÓorzy obecnie za drog,ie 
wysokie. Rozumiem ,że nie mogę zarabiać tv i.nne p,race gospoda.rskle. pieolliądq,e muszą się g'IlIieźd:z.ić w nieodpow ie­
ie, co fachowiec - tk acr i pod tym względem Gdy tylko nie wpłacam co tydzień. w dDiu dnich wamnkach , stając się ofialrą lichwy 
Soi ę nie skarlę· Wi e m, że z m i eSli ąca na mie- wypłaty . moich 250 złotych. spotykają mnlie mieszkaniowej. Zdaje mi się, że warto się nad 
si ą;:: będę CO'IiI.Z le piej wyko,nywać swoją flra ze strony gOS)JOdylli wymówk'i, a gdybym mlia tym z<lstanowić. 
c~ ,a , wra7 .70 tr'~ b~dą wz,r~stały mo Je , zarob' ła dwa razy nie zapłacić. to na pewno nie 
k .I, wiem rOWlll ez, Ze dawmej uczniOWIe mu· WPlLSZCZOTl'ohy mme do domu. Czytelnk7.ka. 

s le11 Jeszc ze za naukę plaOlL. Ja,k już wspomniałam na wstępie, nie Je-
GrJ ęb i mnie jednak coś in.nego , W ŁodZli je-l stem bvnajmniej pod tym wz-ględem wyj ąt­

ete.m sama - Dle mam fl~kogo z rodziny i kiem , W rc. ? ze mni! w tym samym m,ieS'ZkmlU 
ZdIluszona iestem mieszkać u obcych ludzi. I mi~aia ie<'-7r ...... dwiA ndlTlienki , a wiele l)'10-

(nazwisko i adres w Tedakcji). 
OD REDAKCJI: I 
Sądzdmy, że pomys,ł wys~niętv przez nas'l ą 

czytelniczkę :z.asruau.l.Q IV! łlwaOFl Qdnow:ed­
nich cżVUlllików. 

• 

Zdsuspendowała w czynnościach ka;płańskich 
miollistTa zdrowia - ks. Plojhara O'faz kilkill 
i:n.n'Y'Ch księży, popie.rających czynnie rząd de­
mokratyczny. Praski ciz,iennik "Svobodne Slo­
vo" słus'Z!l1ie z tej okazji 'l<!uwaiył: 

"Za czasów Hitlerd WatY'ka.n n;'e 'l'dstoso­
wał akcji tego rodzaju wobec :i;adnego księ­
dza ka'tolickiego, który popierał hitle'fY=, 
dziś jednak każdy duchowny katolncki, któ­
ry stanJie po stronie ludu. obłożony zostaje 
kJątwą. Takie soonowi'1>ko nie wzmocni z 
pewnością wpływów Kościoła wśtód mas 
katolickich". 
O tym, co roMł. a raoeze.j czego nie robił -

choć po"'Vlinien bY'ł - Watykan za c:z.asów Hi­
tlera, my - Polacy - wiemy n.i E' go,rzej od 
Cz·e('hów. W iemy też doskonale, jakieiest 
stanowisko Watykanu w n<l j żywotniE'js'Zy.:h 
dla Pols.ki sprawach - po wojnie. Czyi n ie 
jest przekonywującym w te j mierze chofby 
taJki fakt, źe ten sam ,.najw~zy au to'ryte t 
mo'ralny " , k,tóry !I1ńemal <'o tydzień demonstra­
cyjnie ubolewa Illad losem . ,pokrzywdronych'· 
Niemców, nde uz:nał za. kOl!l.ie('7jne. an:i za wła­
ściwe :z.a.brać głosu w kwestii tak zrupeł.nie a­
politycznej, jak umożliwien ie j ułaltwtiem~ e po­
wrotu do ojczyzny dwustu tysiqcom dziecl 
polskich, ktMe b)'lły po,rwa,ne przetz hitlerow­
skich o;prawców i do dziś dnia znajdują s:ię w 
Ni.emozech, wydane na łup germani:zacji. 

Watykan traci wpływy w krejach Europy 
Wschodniej - tQ noiewątpliwe . Ale jes.t chy­
ba dość ważkich przyczyn, które tę utraltę 
tłumaczą i u'l<!sadmajll. Związawszy s i ę poli­
tvcznie 'Z imperiali-z.mem amery>k,ańskim, do­
stojnicy watykańscy - choć ich suk rui du­
chownej wcale to nie przystoi - k,roczą w 
takt ma,rshaIlows:kiego ma.1'6'l<!. I to jest wła· 
ściwe ŹTódło proniemieckich d reakcyjnych, 
dITltypolskicp i w ogóle a'l1ty demokra tycznych 
te:ndencyj fj,zisiejszej polH)'iki Watykanu. 

Bolesław Dudz'ńskl 

Walka o spuściznę 
po. Schumacherze 
Wyścig kandydatów 

na "fuehrerów" 
Jak donoszą z Berlina., śmiertelnie chory 

prawicowy przywódca niemieckich socjal­
demokratów, Kurt Schuma.cher. zaprzeczył 
pogłoskom "jakoby zamierzał zrezygnować 
z działalnOŚci p')litycznej. Od chwili. kiedy 
Schumacher podczas swego pobytu w Londy 
nie ciężko zapadł na zdrowiu, wzro!.ła rywa­
lizacja pomiędzy kandydatarm na jego na­
stępców. 

Do niedawna toczyły się waśnie, głównie 
między Ollenhauetem, faworytem Lab')ur 
Party, Fritzem Heine - agentem anglo­
saSkiego wywiadu i faworytem tych zarzą­
dów wojskowych. Wydaje się jednak. że naj 
większe szanSe pOSiada protegowany ame­
rykańSki, były minister Spraw wewnętrz­
nych, Sollmann. Ten ostatni powrócił św:ie 
żo ze Stanów Zjedn')czonych i oświadczy t 
Schumacherowi, źe przejmie kierownictwo 
n iemieckiej socjal-demokracji. Słowa te sklo 
niły Schumachera do opublikowania demen 
ti w sprawie jego dymiSji. 
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Jakościowy p Z wlOkienn [zeg 
Walka z brakoróbstwem, O lepszą i piękniejszą tkaninę 

SpraWd walki o dobrą jakość wyrobów wł6 
kienniczych, o wypelnienae planu jakościowe 
go w1.nJna Sotat się jednym z najpoważniej-
6Zych reddń, stojących w chwili obecnej przed 

CaJe zadanie lllaleŻ'y omówit na. comoie5ięcz­
nych na.radach p.rodukcyjnych, ogólno·fabrycz 
nych i. oddziałowych. ZadaJli~ te winny mieć 
na uwadze orga.n.ilZac.je partyjne i Rady Za' . 
~łado\re. I 

o dle przemysł wlókie!lJl.iczy na ogół do­
Im:e &ię już wywiązuje ze swoich zadań pro­
dukcyjnych 'Pod względem illościowym - pla­
ny wytwórcze wypemi~ są przezeń % dość 
=~czną nuwet Illlekiedy n.adwy7Jkll. - to pod 
względ-em jakościowym wiele jeszcre W6tdło 
do !ZJ'Ooo.enia. . 

Goor:z.ej, że na prz.est.rzen! 06tatniego roku, 
w takdch br.a.n:ż.dch W>łókienn.i.cŁwa.. jak pn.e­
myosł bawełn·iany, welniallly i włókien sztucz.­
IIlYch, reo'b5erwow>ać można nawet pewien spa 

przem')"Słem włókle.nniczym. 

~ODŻ~U-IL-E--P~S-Z-A--S-W'-E-B-R--U-K-)[-
, 

dek jakości. 
Grome to /Zjawds1oo spowodowaJlie jest w Fatalny stan bruk6w od da;wna jest bolączką 

pierwszym nędzie o'bruiżeniem dy&:y1lliny te- naszego miasta. To jedna z pozostałości rabUJI­
ChnOIOglC7IDej w fa,bryJtach OM./Z brakiem zde· kowej gospodarki jeszcze z okresu roboru, 
cydowanego d7.ialamia w z,aJues.ie walki % bra a doprow<I.dzerue' ulic ł6dzkich do zadawalają· 
ko.rób6tw€JIl We wlSzystkkh kolejnych fazach cego stanu wymaga wielu lat wysiłk6w i 01-

l'fr. 241 -; 
• 

'" tę i Z pOHlrote ... 

Szkoła Cyrulski3g0 
KorzystaJąo % rozpoczynającego ~ fOoI 

ku 8'Zkolnego - również dyr. Wł. CY1'1lI. 
ski ogla.s'Ła początek w swojej s?;kole. Jes10 
to _ s7Jkola tańców nie składająca si.ę by­
n.:omn1ej ze stopn'ia podstawowego, ani 
licealnego, leoz prowadwna od RH na 
poziomie akademickim. 

S7Jkoła dyr. Cyrulskiego dostareza spo. 
leczeństwu wykwalifikowanych pIerwszo.­
rzędnie magistrów boogie-woogie, tudzieł 

doktorów swinga. 
Łodziatrln 

Ofiary 
pxodu.kcji i to zarów:no ze strony p€>I50nelu brzymiego nakladu kosztów. Z OJk.azji imienin przewodniczą~j Lig:! Ko-
technicznego, jillk i załÓg fahrycz.nych. Pewną . Zarząd m. Łodzi w miarę swych możliwości biet przy "Ośrodku Konfekcyjnym N.r 4" _ 
rolę od€9rala 'również ó.6tnieją.oa pows'Zech- lipcmsowych ull?'pBw nawierzchnie najruchJiw- Broni-sJawy Krystek, Zarząd Ligi Kobiet ekła." 
lilie pobłażliwość 1 1x:Jlerancja wobec brakoro· słych arterii łódzkich. Na zdjęciu będqce da 5.000 (pięć tys:ięcy zł) na sieroty po pole-
Mw. w stadium ukończenia roboty brukarskie na glych bojowni ach o Wolność i Deanokrację. 

Bra:lti w p.ro{)ukcp poW6tawat nrogą II: winy ul. Ki/ińskiego. * * 
nada.o,ru teclJ.ruicznego, gdy me s~uje się on· * . 
do odpowiedniego reżymu teclmologicznego, R.ada ZaJcre.dO'Wa i Liga Kobiet PIZY "Ośro~ . I ku Konfekt:yj.nym Nr 4" skłaMją zł 3.700 (trrz;y 
lub teZ oz winy wykona ów, tzn. w rezultaOle ... ", . . "u·~'·' tysiące si€dem~et) na Rodzinę Rad~()wą. nLe5ta'l'an.nej cz:y niethlujnej pracy tóbotnj- _____________________________________________ _ 

ków. Umiejętność wyk7ywacrlia źródeł brako· 
tóbstwd oraz jego 6pIawców ma doni061e zna 
c::renie w waloe o lep6z.ą joakość p.rodu.kc~. 

sceny na starci.-e 
W tym ~e.ru.nkra zm.ilerrreją z.a.rządl1..enJla wy. 

dan.e o'3tatnio w przemyśle wł6.k.ien.nJ.czym. 
W zwią'1lk.u z o1:miżeni-em w ciągu 05tatnich 

miesięcy jakowi W)'1p'IOduJmwtlil1lych wyrobów 
w,łókie!lJl.iczych 2'..O'Stały także z dni-em 1 wr:zę 

Prze~ nowym rokiem akademickim w Wyższej Szkole Teatralnej 
śnlioa wprowadroo!lJe t1!W. plany jakościowe, o- W g,rudniu rb. min~e 137 lat od chwi.Ji, gdy 
oow.iązujące w6'Z)'S'tkie poszczegó1ne fabrY'ki, w roku 1811 twórca pol'31<iego teatru Wojciech 
jak i cale bnmże. BogU5taw'3ki założył w Wa.rszaw.i pierw,6zą 

Plany jakościowe OIkreśla.J<t minimalny od· Szkodę Dramatyczną, pracują<:ą w nad wyraz 
setek produkcji pierwszego gatunku., poiIllżej dęzkich warunkach Był to czas reform St!jmu 
kjprego f,a.bryce ,.zjechać" nie WOlM. Czterolełm.iego i daremnych prób naprawy 

W etapie pierwsoz;yuIl wa1kri. o pla!Il jakokio· Rzeczypo5politej, a naprężenie polityczne r.ńe 
wy głów.ny wysiłek skierowany będrz;ie na lik· sprzyjało rozwojowJ teatru. Program ówcze­
widację braków, powsta·łych z przyczyn tech- snej szko.ły obejmował S-letni kurs przygoto­
nologicznych. wawczy, ,po którego ukończeniu adepci sztuki 

Co się tyczy fabryk, to 'ZOIJ'g<l!Jlirowana 00- scenicznej prz-echod7Jili dopiero na kurs drogi, 
sta.n.ioe tam ścisła kontrola międrzyodd:lliałowd gdzie 5pecjalJizowaJi 6ię w obranych d.la <swe· 
P.nzędza ! 6'UTOwe tka.n.i;ny będą kla6yfikowa- go typu rolach. Wspomniana uczelnia w roku 
ne w sp06ób 5krupulatllly pr:z.ea: b.rakarzy. Kieł 1815 pod dyr~ją O-;.iń.skiego,. a pot~m. Ku­
lI'owni.k OdcL7.iału, a w.ra:z 'Z ;nim cały p9!l'lSonel dlacz,a (.nazwI5ka zWIązane merOWZleJnle z 
techIlkzny odpowiadać będą ~ wypełnie.nie teatrem tego okresu) kontynuowała 6W'ą. dzia­
planu jakościowego prz.ez. OddJział. łalnośt pod meco przydługą nazwą ,,::.zkoła 

elementann.a muzY'ki i ~tukli dramatycznej". 
Cel przyświecający jej zało~ycielom był god· 
ny włożonego wysiłku: <troska o przyszłość 
pol'3kiego te,atru. 

• • • 
Dnia 27 wrześrtia rb. rozpoczyna się Tok 

'3zkolny w Pań.&twowej Wyższej Szkole Tea­
tralnej w Łodzi, mie5zcząoej się przy ul. Gdań 
6klej 32. Pod kierownictwem rektora Leona 
€chillerd, kontynuatora najlepszych tradycji 
teatru Bogusławskiego ("Krakowiacy i Góra­
Je") łódzka uczelnia wkracza w oSwój !.rzeci 
rok ioStnienia. PiZed dwoma laty w dawnym 
pałacyku Pomańskich zebralo się po raz 
pierwszy grOM pooagogów, oraz mlod?leży. 
Scigani jeszcze przez upiory wojennych prze· 
żyć i w'3pomniet/lJia obozów konoentracYJLlych 
umieli zatr7.asnąć dr.z:wi Zd przeszłością i roz' ~.( 

S iatlo rozpr,oszy ·wieczarne mro • poczęli swój start do celu powodowdni t1 6a· I mą ideą, co ich pOj>rzednicy przed oStu kilku· 
dziesięciu lat : troską o przy6Zł . ć polski~j 

Wkrótce rozbłysnq dalsze lampy na ulicach Łodzi 
Wcze3Die zapadający w porze jesiennej mieściu, znajdującą się w kwadracie mięazy 

zmierzch wiele sprawia kłopotu mieszkań- ul. Lipową, która zostanie również częścio­
com źle oświetlonych ulic, a szczególnie wo oświetlona, Towarową, Andrzeja Stru-
powracającym z pracy robotnikom. ga do Legionów. 

Szczep. 

sceny. 

• • • 
Szko,ła oook Wydziałów Aktor6k.iego, Re-

tY'Serskiego i Dramaturgicznego prowddzi do­
datkowo Kur6 Gry Operowej i dwuletni Ku:s 
dla instruktorów teatrów niezawodowych. Ab­
solwentki i absolwenc,i tego ostatniego zapre-Tonące jeszcze, niestety, w błocie niektó­

re ulice i niedostatecznie zabrukowane pe­
ryferie były nawet w porze letniej trudne Łodzi przy ywa nowy ośrodek handlu 
do przebycia. Sytuacja tym gorsza byłaby 
jesienią. Aby jej zaradzić, Zarząd Miejsk' W dniu 16 b.m. otwarcie Hali Targowej na ul. Kościelne; 
przynaglił odpowiednie agendy do jak naj- Na terenie Hali Targowej przy ul. Koś- gotowe wyroby ze skóiY, jak i materiał na 
szybszego uruchomienia większej ilości OieILnej 6 roboty dobiegają już do końca. Obec zelówki, skalkulowany oczywiście według 
lamp na ulicach miasta. nie, mieszczące się w nowej hali firmy cen możliwie najniższych. Dwa sklepy po-

Tak więc na polecenie Zarządu Miej wstawiają meble, zarząd zaś targowisk po- siadać będzie Centrala Przemysłu Chemicz­
skiego Elektrownia w ciągu sierpnia uru rządkuje trawrukitak, aby na dzień otwar- nego, dostarczająca konsumentom perfu­
chom.iła 42 lampy ". padu Zródliska oraz cia t. j. na 16 września, nowy bazar miał my, kredki, pudry itp. 
na ulicach Dobieckiego (Baluty) i Trakto prawdziwie estetyczny wygląd. Wyroby gospodarstwa domowego naby­
rowej (przecznica Limanowskiego). W hali na ul. Koocielnej mieścić się bę- wać będzie można w oddziale Centrali Fa-

W najbliższym czasie jeszcze przed je- dzie 14 pierwszorzędnie urządzonych skle- jansu i Porcelany. W dwóch zaś sklepach 
sienią oświetlone zostaną ulice na N ow pów. p.rzemysłu drzewnego przeznaczone będą do 
Złotnie oJ,;l!Z Pryncypalna, Kosynieró Powszechna Spółdzielnia Spożywców kupna meble wyrobu fabryk państwowych. 
Gdyńskich i Ustronna, wszystkie trzy na otwiera tu zakład rzezmczy, sprzedający Najwięcej sklepów, gdyż aż pięć, otwiera 
Chojnach. I również wyroby masarskie. Trzy sklepy Centrala Tekstylna, która zaopatrzy kon-

102 lampy 500 wat~ oświetlą r6wnież organizuje Centrala Przemysłu Skórzane- sumentów w różnolity asortyment wyro­
w ciągu września dużą dzielnicę w śród- go. Sprzedawać się w nich będzie zaró\\'llo bów wełnianych i bawełnianych. 
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POd hasłem sojuszu ro otnie -chłopsk ego 
odbędą się Dożynl~i w TuszY9skim Lesie 

w niedzielę dm <l. 5 września w wielu. miej· I Kocioł€JIl na czele. Sztafety pr7.yn.i05ą meJdun-/ ze'3polom wiejskim i p=downikom pracy, 
6COwościa~h na67; go wojewód7.0twa odbędą ki :lo ter·erm o osiągnięciach podcza.s żniw i o po c7.ym rO'l,pocznie się zabawa ta necz,na , ]Xl' 
się tradycyjne obchody dożynkowe. Uroczy- wynikach współrz;a.wodnidwa pracy w rolniCo I łączona oz wY'Stępami zespołów ludowych. 
6tości te zbiegajf\ 6ię z 4·tą rocznicą wydania twde. Zapewniony jest dogodny dojazd i powrót 
dekretu o Reformie Rolnej. Między godziną 11.15 a 12-tą odbęd'Z'ie s.ię tramwaj<lmi miej6kimi i dojazdowymi. Do tań-

Na .najW1ięk.sozą &kaJę odbędą si.ę Dotynk1 deJilada przed trybuną ustawioną w Lesie Cd przygrywać będą dobo'rowe orkiestry. 
powiatu łódzkiego w LesIe TuszyńskJm, po' Tus:zyńskim. W detiladoz.ie tej weozmą udział Jak się dO~dd.ujemy, w do,żymkach tych 
łącz~llle oz otwarciem Pierwszego Klubu Chłop- przybyłe Ze5po./y ludowe, delegacje chłopów weźmie również udział grup-a roln1,ków cze­
skiego SpoTtOW-egO "Rol.nJk". ze w6:lys>tkich powioatów, udekorowane wozy cho'3lowac.k.ich, którzy zwiedzają obeani.e Pol-

:rentowali jut dodatnie wy.n.iJki swej pracy na 
ubiegłym ogólnopol6'kim 1w.nkur6ie zespoł6w 
świetlicowych, gci1lie' zdobyli szereg nagród. 

Trzyletn.ie studia na Wydziale Aktorskim 
j>xzedłużone będą jedM.roczną praktyką w po­
wstającym obecnie teatrze szkolnym. Wydz:/tł 
Reżyse.rski, powstający po<i osob<istym kie­
rownictwem Leona Schillera, jest r.Jwnieź 
czteroJetrui i ma 'Za zadanie wychowanie no­
.wego pełnowartościowego typu reży5€.ra· 
dramaturga. Na Wydziale Dramaturgicznym 
(pierwszym tego rodzaju w Europie) dwulet­
nie dotychcz.as stud~a przedłużone zostają o 
rok. Słuchacze tego Wydzidłu w6półpracllj" 
ściśle z Wydziałami Reży6erskim i AktoI6l\.~m. 
Kurs Gry Operowej w'3półd2li<l.ła z sekcją ope­
rową Państwowej Wyż&zej Szkoły Muzycznej, 
6. uzu.pelniemiem dwuletnich studiów je6t jed· 
noroczna praktyka w teatrze. 

P. W. S. T., podobnie, jak ws'Zy6t.k.ie wy7:sze 
uczelnie, dostępna jest w jak ndj&'Zerszej mie­
rze dla zdolnej młodzieży ze środowiska rop­
bo-tniczego, chłopskiego i inteligencji pracu­
jącej. 

• fi 

Na marg'inE!6fie informacyjnego artykuliku 
warto zwrócić uwagę na dwie rzeczy. Po 
pierwsze - sceny polskie cierpią na "nddpro­
du:!<.cję" aktorek przy równoczesnym brak.u 
aktorów. AdeptkA sztuki 6cenicznej powinny 
więc liczyć oSię z tym faktem, gdyż tylko naj­
zdoln.lejsze akto.rki nie staną w przyszłości 
przed widmem utrudnionego e.ngageme:1t lub 
wprost braku pracy. Wprawd'Z'ie dotychczas 
nie istni-eje bezrobocie w z,awodz.i e akto.roSkim, 
lecz przyszłość przynieść może dęiki proolem 
do rozwiąUUlJia. 

Po drugie - Melpomena stawia dziś swym 
dziooom wy50kie wymagania nie tylko natu­
ry artystycZll1ej, Jecz i etycznej, a gra zesJX'­
łowa wymaga upartej l. cięikiej pracy twór­
czej. Minął okres .rozkapryszonych gwiazd, 
k,tórych głównym motywem dzidlania była 
ambicja wybicia się za wszelką cenę, c'łI.oćby 
po trupach. I ó tym parruiętać powi,n.nj w;zy-
6Cy mło d'Z.i , których u.rwka C'Z'8.rod'Z.i-ejoSka ma­
gia kulii5, gdyż w przeciwnym .razie będz.ie 
o.na tylko złudnym mi.raŻem. 

•••• 
Dobrze si~ stuło, że wraz z pierwszymi ab­

'3olwenta.rni Wydziału Dra.matu.rgi<:ZiIlego W'3tą­
pią w 6zram.ki lud7.ie., którzy będą ;pisać o tea­
trze ze z.n.awstwem i uczoiwie. Swietne bo­
yow5kie tradycje ,,Flirtów z M-elpomeną" przy 
ga5ają obecnie, zwła-s"lC2Rl, jeślii chodzi o u­
miejętność oceny gry aktorskiej. Wielodnio­
wą, żmudną i twórczą pra.cę aktore z<io-bywa 
się często pustą wzmianką w rodzaju ,gra 
ni.eprzekonywujilca" lub tp. Z tego rodzdju 
recenzyj, rojących &ię często od o'3obistyc.~ i 
niepopartych ndczym po9'lądów aktor nie tyl­
ko, że Iliie uczy się niczeg6, lecz nawet po­
nosi 6z:kodę. Start młodych w teatrze - to rooz 
poczęcie nie ty.lko walki o miej'5Ce dla !Siebie, 
lecz ~ o dobry pol'3ki repertuar, dobry teaLr 
D. dobrego recen=ta. 

K. A. Strzałka Program u.rocz)'6tośd p.r:z.ewiduje początek dożynkowe. . 6kę. 

na godzlinę l1-tą. Ze wz.ględu lila Swięto Odrodzonego Lotn~<:- --------------------------------------
O godz. 11.05 P'IZY'będoz.ie 6Z,tafeta gwiaMzl· twa Polskiego oomoloty 6portowe Aeroklubu Co U .::I •• '::zll."" •• przez rod.·o 

.ta. Sztafety Ludowych Zespołów Sportowych Łód~kiego dokonają podcza5 defilady akrow· ~ ~ ~ ~ -----.:JJ 
oz całego województwa. dobiegną do !)Ianlic cji i ewolucji powietrznych. 
powlatu łódzkiego, skąd aż do Pl. Wolności w Między godziną 12 a 13-tą zostaną wygło· 
Łoch.i bi-ec będą sztafety powiatu łód:zkiego. szoM prremówie,ni.a okoliaznościowe. 
Z Pl. WoLności aż do Tuszyma-Lasu podążą Od godz. 13 do 15-tej arty5tyczn-e 'l;espoly 
~tafety Klubu Chłopskiego pop,rzez ulicę lud<Jwe oraz robotnicze zespoły świetlicowe 
PlO trkow&k ą, Pl. Niepodległości, Rzgowską i wy6tąpią z bogatym programem. Po w)"Stę· 
R'lgów. SZ'tafetę p.rzyjmą przedS1tawdciele władz pach M'ty>styc.znych odbędą 51ę zawody 6po,r· 
poWIatowych, na~tępnie wojewódz.kich j wre- tow-e między sportowymi ze5połami ludowymi. 
szc:!e pr:zedsta.wiciele Rządu oz Mini\SŁTem Dąb· O godz. 16-tej zostaną wręczone nagrody 

~w~!p[f1Kr_a . III DZ. I e cz 

Program na PIĄTEK 3 września 1948 1. 

Jan Stefańs'ki ~ Edmu.n.d BMan, Wj71lronując 
roboty ślusarskie na terme Pań50tWOWego Do 
mu Tow<IJIowego przy ul. Pio,trkowskiej 60-62, 
repragnęli szyb.ko wzoogadt się, i to nie dro· 
gil uczciwej ,pracy. Na początku C'Z&wca o 
godz. 4-ej rano pod pretek6tem l'eperacjl we' 
6Zli n'd. dach i przez otwór wentyJacy,jny St-e· 
toańskJi d05,tal się wew.nątnz gmachu do 6lali 
jI/klepowej. Tam sporządził diWie paa!c4 :1\ róż-

12.04 DzienJli~. 12.09 Muzyka. 12.25 Arie ! 
pieśni. 12,45 I) O-;tatni numer "Chłopskiej 
Drogi , 2) Pogadanka Naczelnego Komisariatu 
Odbudowy W'3i. 13.00 Konce.rt rozrywkowy. 
13.45 ,,sergiusz P,rokofiew". 14.30 (Ł) Z dzisiej­
szej prasy. 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa. 15.05 
(Ł) Wiadomości 5portowe. 15.15 (Ł) "La ta.jmy 
częściej i wyżeJ.;:. 15.20 (X) Inte,rlud,ium 1. płyt. 
15.30 "SkTZYdlate drapteż.n~ki" - pogad<aonka. 
15.45 "Kwadran-s pi05enek" w wyk. zesporu 
,,4 A5y". 16.00 Dziennik. 16.30 Li5Z,t - Fa!Ilta­
:zja na t-ematy ope.ry Mozdrta "Don Juan" w 
wyk. P. Łooo:z.a. 16.45 Audycja (ila chorych .. 
17.00 "W rocznicę śmierci Jank.a Krasi<kie1Jo" 
- w5pomruienie. 17.15 KonceTt dla pI1ZOdowni· 

nych &kiraciz,ionych k.uponów materidlów weł- Ików pracy. 18.00 "Mówi W}"Stawa. Zi€m Od. 
manych D. częściowo podał Je Baranowi, zaś z}"Skanych". 18.05 "W .rytmie tanecznym" _ 
res.ztę ukrył. na tere~ie do~u. Krad.zież jednak 19.00 Audycja Orga.n.Fa0jd "Służba Polsce". 
wy?ała 5Ję 1 wczoraj ~baJ złodtz;ieJe odpowua- 19.10 "Wrd'lenia MiędZynaT9dowej Mi6ji Le­
da.h pr:zed Sądem Do.ra'lIlym. . - . kar5kiej z I]JObytl.\ w Polsce" - pogadank ... 
Sąd pod p.rz.ewodmctwem sędZIego SWll1lar- 19.15 Koncert syrnfOIliL<:Zny. W prze. rwie iJ 

6kiiego skazaJ Jana Stefańs<kiego i Edmunda "Ema.ncypantki". 21.30 Dzie.rmiik. 22.00 MuzY'ka 
BMa!Ila po 4 la.ta wiezienia. każd.eQo. O6lk.arż~ ,tameczna. 22.45 (Ł) Konoetl't życz.eń (cz. n. 
prokwatm Kulbik. ~z.z.58 (łJ Omów. !Oroar. lok. oa. Jutro. 23-, _ 

• 

05tatnie wiadomości. 23.10 MUIZ-yU<a tallleczna. 
23.20 p.rogram tna jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży­
c.zeń (ez. II). 0.10 (Ł) Zakończenie audycji d 
Hymn. 

Program na SOBOTĘ 4 wrześnIa 1948 1. 
1 a n o 

5.00 (Ł) Polone'Z - powitanie, omów. pogo· 
-dy .! wa,n. audycji dnia. 5.05 (Ł) Muzyk<l po­
rann.a. 5.20 Między.narodl(;rwy KOlf!JCell't wy­
mienny z Cze<"ho'3łowacji. 6.05 Gimnastyka. 
6.15 Dzien.ndk. 6. O Muzyka. 6.50 Progr. doruia. 
7.00 Skrót wiadom. d7Jien. po.ran.. 7.05 P,noogl. 
p.rasy soto!. 7.12 Muzyka. 7.20 (Ł) II-gi li6t o 
kokluszu dr J. Żeligowskiej. 7.30 M=yka. 8.20 
Powieść rediowa. 8.35 Muzyka. 8.55 Infonn. 
ogól.nop. 9.00 Skrzy.nika PCK. 9.10 (Ł) Komund­
katy. 
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Kronika m. Radoll1 ska. Zjazd lwiązku Zawodowego Pracowników Państw~wych 
KOMU WINSZUJEMY 

ątel-l:. dnia 3 '":·1.E'Jn:c:, 1948 roku. 
Dziś: Szymona. , 

,y rzn,ie pipl'Inz lio dllia oumd Zjl-\1.,lu g",iarloll1ir, że aparat administracji państwowej 
PracoWllików PallsLwow7Ch za1"'ał gloś prze- lite jest i nic może być apolityczny,. gdyż ZJI 
Ivodnicqcy Zal'ządlr g16n'llego ]W5. Stefall Ball- jego pośrednictwem pallstwo reo.liznje swą po­
r:erz, k1ciTy ,om',wi! ~.vtU:!l'ję un:ędników pall- iitykę". 

ftwowych, ich poLI·1."b.v orur. II'kład w odhlldo- Po~Pl J:l:lIl<~('TZ OlllÓ"i! ]1(l.t~pllio ~ytuar.iQ 

uy, tępienIe przerostów 
t\otrllwstw:t.. I' 

blnrokratycznych i mar 

Z lwlpi. 7.n h raI gIl), ~01{J·,ot:1r" ;;(1'n p l'nhl.v ZI~­
l'7ądll g'IoI1V!1('gl) oh. '1'''lflpll~:r. l(IilHczkowski. 
ktljl'v Ollllh,;ł (lwnl"llli dOl·oj,c·k rJziulalno6l'i 
\\'!:1:d'7, 7.wiQ7.1,owyrh i j0g0 ogniw. 

W AZNTEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 

w(l at>iłl'atu p31J.;twOI\'ego, po -wojnie. I1r;t[('l'ial"ą urz~dllików' w l'tl1f'er, w~l\n7.uji1(' 
l.Iówca zRl'aiiGo\Yał Po\\(\.tcllnl). strukturę a- Omnwinjąr' OSii}g'l1i~I'''~ Zwiflzkn, oh. Kołarz· 

paTatu pal'i.st\Yowe~(I, 1l1\-yrlR1 niając próby, po- na widoczną, .lej stopniową poprawę i dalsze w ko"",,l,i 1117cd~ta\l'ił ln. i II. (lul'ol ,rk w dziedzinie 
dejmowane jJ1'7ez Trakcję w kierunku jego pa- tym kierunku starania, które zmierzają przecle prac kllllurnlllo-ośl,ia1o\\yr·h, wVlażJ,t,jl)'·.V si\, w 10 

11. 
12 
12 
13 
51 
50 

Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
•. Gtos Radomszczallski" 

raliżowania i dy~krec1ytm\"8.nia, wszystkim do regulacji płac i świadczeń. 1~:; Ś,,-iNlic'fi<'h, !lO j,;"liotr101c·h o ill 1y,. to-
Niecne prakt'~'ki w-1ecwiclIY!l. - st\Yiel'llzit '" dal~zyll1 rlągn swrgo rdr'ra1u posrł Dnn- 1116w, w ;\!l 7.l'epołnr·h nrt'-;;tYI'7.n.vC'h j I,ro\\'a-

pc><;. Buncerz - przybieralv Tóżne formy, po· "prl. ~rhnr:t1\t('ryznwul fOl'my l'0mnc.", wlzirl[l- dl,pnill Rtnlf'j a1,r'ji 0(1'·7.ytow('j OJ'[lZ .. zko]enio· 
cz;vnając od lllcróhst"-R, siania zamieszRnia w !'ej przez ZWilP'l'k ~woiJl1 czlonkolll, poclkl'cllb- Wł';j. 

R. S. W ... Prasa" 
Powiatowa Komenda MO. 
Miejski Komisariat MO urzędowaniu, a k011CZ'iC na l'7.eTZGnill lliezarlo- .j:lC wi('Jl;je 08if);:lIięcia na ocleillkn wcza~6\1'. Po ''l'1l'[lw07,rlnnin ~knl'hnibl znl'7ęclll "ł6"ne 

wolenia .j lIH'ufuoścI QO aparatu l'ań~twowego, l\.oń,'ow:~ CZI~bĆ s\Yeg-o 1,1·"I'r"('lI'irl1ia mówca. 1:0, l'('z('cHn\\'ir·i('li T\olllisji 1;\,\\ ;7)-jne,; i Cen-

'1 
Szpital Powiatowy 
Starost~-o Powiatowe 

w81'ód ~połeczeJlstwa Ol'R.Z nil. sabotażach. poświ~eiJ zagadnienill \\'~jlÓh:ll\ Of1nict Wn praf'y l ~ 1,,11l0;;-0 N:!(ln J\ol";'r{,,l,irgo, plzewocllllcząry 
,,.T edn.nn z przejawów tej wto,giPj roboty - WŚI'C1t[ 1,1':~t\J\I ni ków P;J llS l II 0\1' I't II. ,,'V ly mi J\ 011< i l ('tu Rndow y JJon'lI Z\\'i:Fkcl\\,f'go Pl'arow' 

'Adres RedaI(cji t Administracji 
"Głosu Radomszczailskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
'Administrac';a - telefon nr 12. czyn­

na codziennie od godziny 9-ej do l6-ej 

ciągnął .• dal:j mówca, - .i:s~ POć!:.TZ.rlU.y.wanie I Wi01.ki1ll. wy,nlku b~l(lon·'y. lep"7.l'j pr'7;"~zł()iici -I Jljlil~ l'CLlI"tWOWC'g'o w W:1I'~znll'i{', ~aknnlllllikf,­
poglą.dow, Zf' aparat AdTl1lmfltl'D~;1I pam;two- powJl',bm\ł 011 -: 1118 IIIOZC znhr"lIH)~ l lW~ZC'g'O 11'.11 ćlrlrl:atom <1 of"bcyl11f1uiu l'rZt'Z ZwiązC'k 
wej jf'st apolityczny. Z 1:\"111 poglądem, jako ,,-klar'ln. Naszym wkłaclem powinpo być zwięk- N1powi('(lnirgo t01'('ll1l porł gmach CCJltraln0gf) 
szkodliwym, lllmdmy zel'K%lć. Należy sobie u- r,zenie wydaJności pracy, podniesienie dyscypli- I'nllll1 ZI\-iFkowrgn Mil'" o wyn~ygllownlliu w 

Dżie!i 5 lipca stał się dla Franciszki 
.Se~er:,nek, mll'szkRnki ~p.i .Giertl'uc16w, gm. 
(i osła"icl' , dni Ul bard:j':o przykrym, gdrż 'IV 
dinu t:;nl ot1'2.nnala od swego zięcia, .1 ózefa 
r-J:;gulskiego tak z'<)ane "garbowanie skóry", 
ta ~o 'IV konsfkwencji .,koch:my zięciaszek" 
i.1Owędrował do kozy. 
- Za. powyLZI-\ pr~ewi!1ienie ~ą.d Grl)dzki w 
l~adom~ku na po~iedzeniu w dniu :':5 lipca 
194.a 1". .kazał .J 6zeia 8)g'JI~ kiego łącznie na 
I:H;~ mie~ięcy wi~zienia i pOl1iesieniB koszt6w 
;ądOwych. 

ZŁODZIEJE LEśNI 
Po.'t?1'1lnek 1rilicji ObYWlltelskiej w Str21el· 

<,p_ch \~iplkirh wni6sf oskal'ŹPllie przeciwko 
rranci~.zkowi Ettl'Zelcz-,'kowj llilJ'szkall'Cowi wsi 
R51:1c [.:millv Zamoście, o to. źe Strzelcz:,l'k w 
ililiu 13 - maja 1948 r. z lasu pań~twowego Nad­
I"Śllictwa ],IurowRni<cc skl'allł j"c1ną. sztukę 
rlr;,:pwa ~osnowego, kt6ra była już okorowana i 
l1u::nprowana. 

Wobf'c tego. że za kradziE~ mienia pallstwo­
'l"'e7.o orlpowiada. si~ przed ~ąd€'m D01'aźnym 
pr:;eto 8ąd Gl'orlzki w I:anfl111sku sprawę t~, 
przekazał l1Tokuratoro"i Sądu Okręgowego w 
Częstocho"ie.. e. wen. 
C ti e f* łf 5 ·E9WE 

Ogtos2en i a drobne 
PYK..1. By. z:>rd, Z3D1. '<) Radomsku. ul. 

Rrzeźl'licka Ul' 23, zarruhił dowód osobil\t:'7. 
j.,art .. l'eie~tl'a.r'\'"jną 1~KU-Pio1"kó'V, lwawo ia.­
l:dv. 1 .. ·o::Hymarję fo.bryczllą·. Z"rot za. wyna,l!'ro 
d.tEniem 217k 
- _ .. --------------

OGŁAFZ,U1. że z dniem 1 siElrpnia, za żAd· 
nt> nługi pocz-nlionr. prz(>z 
dzińfką. nie odpowio.dam. 
dziii6b. 

WlRd,-_lawę I"ZKO' 
- Stanistaw Szko 

• 21GRad 

W DRODZE mlE'dZ'\'" cment'll'zem a Za krzów 
kifill zgubiono torehkę damEk:;! ~a21 z doku-
1.l.'lentaUli na nazwi~ko W6,icik Katarzyna. Ła­
skawego znalazcę pto~i' się o Zwrot za "yna­
~·onzl'nielll. 215Hfrd 

ZGUBIO" TO książeezkę woj~k'mą, wydaną 
przez RKU·Piotrk,·,;v na na""isko Kozłowski 
~ta.nislai\, zam. Sllniećk:t. 214k 

•• 

Szk~lne 'Kolnitely Odbudowy Stolicy 
powstają we wszystkich szkołach 

Na terenie całego kraju, we wszystkich 
szkołach po"{sbają szkolne k':Hnitety odbu­
doyv)' Warszawy. 

Zadanrem tych komitetów będzie zbiera­
nie funduszy na odbudowę stolicy przez 
urządzanie różnych imprez, zbieranie skła­

dek uczniov"skich oraz propagowanie spr-aw 
związanych z odbud'Jwą Warszawy, 

Na cz.ele ogólnopolskiego szkulnego komi-

telu Odbudowy Stolicy sloi wiceministcr 
OświaLy - Wilhelm Garncarczyk . 

Szkolnc komitety 'Jdbudowy Wars2awy 
wc wszystki<-h miasbach i wsiach ściśle 
wSP6lpriłcUj" z micJscowymi komltdami od­
budowy Warszawy. 

Fundusze zebrane l?rzez mhidzież szkolną 
pJ:zeznacz':me będą na budowę szkolnych bu 
dyn'ków i burs w Warszaw;<J. dla młodzieży 
z prowincji, uczącej się w sbhcy. 

Coroczna ocena szkółek drzew owocowych 
r,Iin.isterstwo Rolnictwa i Reform ROlnych 

polecilO WOjewódzkim Komisjom Kwalifika 
cyjnym przeprowadzen'e do dnia ]5 wrześ­
nia. br. coroczne.! oceny pl'OUl1!iowanego ma 
terialu sZkółkarskil'J\"o. 

KwalifikaCje te obowiązują bez wyjątku 
wszystkie plantacje podkładek oraz szkółki 
drzew i krzewów oWOCOWyCh i mają na celu 

podniesienie jakości produKowaneg') matc­
l'ialu szkółkarsldeg'l. Do zakwalifIkowania 
w całości gospodarstwa sl.l-ÓJkarskiego bę­
dzie wymagane minimum obszaru szkólkI, 
zapewniające możliwość koniecznego płodo­
zmianu oraz prawidłowe pr'lwadzenie książ 
ki szkółkarskiej z zapiskami dotyczącymi 
rozwoju drzewek. 

Bilans dostawy maszyn żniwnych 
rozgrow~dzonych przez SaID3pomoc Chłopską 

Centrala Roln'icza Spóldzielni "Sa- l'zbie tej dostarczono ponad 40 tys. kos 
t110p0l110C Chłopska" w okresie przed- produkcji krajowej, które gatunkowo 
żniwnym i w czasie żniw szczeg6lną nie ustępują zagranic;mym, a są od 
uwag~ 'zwróciła na dostarczenie rolnic- nich o wic1c tańsze. 
twu maszyn l narzędzi żniwnych. Poważną pozycję w dostawach sta-

Do o~rodków maszynowych l'ozesla- nowią również gable konne. Na sezon 
no w tym cza .. ic 470 żniwiarek, SOO ko-
!;iarek j 150 przyrządów żniwnych za tegorocznej kampanii żniwnej dostar-
ogó!nąsumę 108 milionów zł. ('zono ich 1.167 sztuk o warto~c'i 16 

Na rozsprzedaż między ralników milionów zł. 
centrala dostarczyła spółdzielniom wiej Poza tym Centrala Rolnicza zaopa­
skim znaczną ilość narzęd7.i żniwnych. trzyła teren Ziem Odzyskanych i wo-

W związku z dużym zapotrzebował jowództw Północnych, gdzie skupiona 
niem, do sklepów spółdzielczych skie- jest duża ilość snopowiązałek w sznury 
rowano ogółem 230 tys. kos i 40 tys. I snopoWJązałkowe, których dostarczono 
sierpów wartości 80 milionów zł. W li- 854. tysięcy kg. 

• LE ii&§§Qii! w - c 

• • Przo GW ICy p In łr kto am 
I';:ómisja współza'.vodnidwa pracy przemy- dzieląc sil": z niml SWOImI maszynami, "urow­

słu parJ ie1'l1ici,ego wyde:e __ owała ostah1!o cam! Oraz fachowym pers'lnelem, który szko 
prżod-Jwników pracy ·z fabry! i celubzy i pa lił młode kadry, przybyłe tu ze wszyslkich 
pleTU we Włcclawku do fabryki papieru w stron Polski. Obecnie mamy znów przejaw 
BOruszo okach, celem zapoznania t<llntejsze.1 tej salidarnośC'i robolńiczej, tego pragnienia 
załogi robotl1lczej z ulepszonymi metodami podc'ągnięcia bardzie,] zacofanych. t{)warzy­

.e1'acy, stosowanymI z p'Jwoclzemeni w fabry szy do należyteg'J poziomu. Że akCJa ta znaj 
ce włocławskiej, Dzięki Instrukcjom przo- duje zrozumienie l uznanie u świat<;t pracy, 
d Wllik6w: Stanisława KraWCa i Bolesława świadczy najlepiej list robotników fabryk! 
OI"'J'111cz'ka_, ",vdaJ'nos'c' prncy l·r.botniko'w W w Boruszowlcach: w któ'rym dziękują oni 

"Przekazali nam - brzmią słowa listu -
w sposób taktowny i cierplIwy swoje duże 
doświadczenie, przyczyniając się tym sa­
mym do usprawnienia toku produkcji i pod 
niesienia jej ilości. Mimo, że przod'lwnicy 
tracili wiele czasu na praktyczne pouczanie. 
naszych kOleuów, wydajność ich prZE'~-Y7.­
szyła znacznie osiągane tl nas dotychczas 
normy". 

- a "./ n Zapoczątkowana przez l?apierników al'cja 
Boruszowicach znacznie wzr sla. komisji współzawodnictwa l fabryce papieru . . . . l. 

Akc~a instru'Jwania załóg robotniczych ;Ne Włocławku za przysłanie im kolegów - Instruktorska przod'lwrukow pracy - nle-

hi0ŻQl'ym 1'okn pl'Y.C'7. Z \I" i r.lzrk 40 milionów zł. 
n:l hn<lowr;' (lomn. 

Zjnzr1 wplnl dC'pc~zę do Pl'Czyt1cTlta R:>. 
"no OI,.nm1eb PI'f'7:nlcnt1l n. P. 

B()I,,~hw:l Bieruta· 
ZI'hrnni w prriRt:lI"ym polskim \VrMhl'll« 

f'a 11 Wnlnym 7,jC'f.dzi" Zwhzkn Za\\'. Prac. 
Pnń~tw. !l('lc'gad so.onn TZC';y pracownil,rS\":': 
p;lń~t,,·()w~'(·h pl'7.c>~ylnjQ. Ci, OhY1"aLcln PI'CZY­
d r'J1<'ic. ")·"n7.."" hołdn i 7np('wnia.i~, że UC7.;>ml1 
1'1 R7.~'st ko, by prn('~ i'W:} jr<7.c·zc bardziej wzmoCl 
ni6 ~ 7(l0mokrnlyz()wnil apnnrt paiist.\\owy n J. 

wooc1l'oclzon('go IJnństw:1 polskirgo i 11l·7.~kurl g() 
\I' "prawny in,tI;umcnt "lu(hy ludowe,i". 

ŚWIĘTO WINOBRANIA W ZIELONEJ 
GÓRZE 

W roku bieżącym Zielona .GÓra, jedyny w 
Polsce ośrodek plantacji' winnej l,abrośl1. 
obchodzić będzie w dniu 26 wrześn;u święto 
winobrania. 

WYSTAWA PRZEMYSŁOWO _ ROLNICZA 
W CZĘSTOCHOWIE 

BUDZI ZASł..UŹONE· ZAINTERESOWANIE 

Wyst Rwa Przcmyslowo· Rolnic-za w Często­

chowie gromadzi liczne rzesze zwiedzaj a­
cych. 

W dniach -:>d 23 do 26 s:crpnia zwiedziło 

Wystuwq 129 wycieczcl~ z różnych stron 
Polski. Szczęgó!nc ~ainleresowanje budzi 
dział rolny Wystawy i zagroda wzorcowa. 

Dyrekcja Wyf'.tawy otrzymalcr od Zarządu 
Gl. Zwi.l'zku Towarzystw i Osicdli Działko­

wych podzic:kow:mie/7.a mrgunizowal1ie WZQ 

rowC'go ogródka dzial1,ow{!go. 

nULDOZERY KRAJOWEJ PRODUlWJ: 
ZDAŁY EGZAMIN 

Departament wodno • melioracyjny f./Iin. 
Rolnictw.a i R. P. zakupił większą Ilość ciąg 
nik6.w na gąsiennicach. Ciągniki te przera­
biane są obecnie w kraju na buldozery (spy 
chacze). Pierwsze próby zastosowania lC11 
wypadły pomyślnie i już w najbliższych ty"" 
g'ldniac,;h polskie buldozery użyte zost.aną dQ 
budowy ....... walów w pow. sochaczewskim. 

Buldozery te uzupełni q stan posiadania 
wydziałów wodoo-melioracyjnych, które wy 
posażone były dotychczas w sprzęt pochodzą 
cy z dem'lbi1u amerykańskiego. Dotychcz·a­
sowa praktyka wykazala wielką przydatność 
buldozerów, t1zi c:k i którym znacznie obnj~o~ 
00 koszty robocizny, o~iągając jednocześnie 
dwukrotne przyśpieszenie tempa robót. 

1IIIllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllll!lllllllllllllllllIJIIIIIUllIIIIIIIIII!llll!Imli 

ORGAN, 

przez prz?Q.o'\Tników pracy, J~st z'lP.ełnie 11?- przod0v."ników pncy. . wątpliwie ogarnie i inne przemysły. 
wą i - J~{ wykazało doswlaclczeme - nIe II_IIIIII!!I!!II!IIIII 1II1--.r1l "'" I1II __ UII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_II"_1I 1I_IIIi_UU __ IIII_IIUiiIiIiIl1B 11 11_ IllI __ IIlItI!Iiii'i'l!iII!ł 
t'ńllern!ę skuteozną metorlą doszkalan1a fa. 
oh!'l'.vego. 

Nie mil dz:ś POl11i~dzy I'oboŁnik!'l.mi zawiś!:) lIeł'll!l,n~lflilltllllnmllmn~III1'"IIIII'II1ntI1lIl'11l 
zaWOdowej. pilnego ~l'zestrzegania tajemnic 
bran.l:owych - tak ja.lt to było za czaSów P d 
kapitalistycznych. Rządziło wtecty prawo rzyg O y 
kCl"..kul"encji - kapitalista bał S,ę. by nie 
uroniĆ niczego ze swych zysków, robotnik 
- utraty pracy. . 

. W upal1.stwowionym przemyśle wszystkim I J' 
jednak0wó zależy na możliwie na;sprĄwl1iej a s I a 
szej, najlepszej pracy, bo praca ta bogacI I 
całe społeczeństwo i widmo bezrobocia prze-
stało straszyć robotnika, Dlatego p01l10C r" . 
botników z zakł!'ld6w prZOdujących "1 pracy W. .. 
- zakładom zacofi!i1;lY11l -\je~t czymś zupt?ll ł e re I p I ęty 
'~~~e;1~1~~alnym ) rozumiejącym się Sal~lO ł ~ __ ._~._ .. ~ ___ , 

Obserwowaliśmy to już przy zagospodar'l j IiIIIJ!lIJiIIIIlllliIJiIIDl1I\IIlUIUlillllllJllllIllIU 
w-aniu naszych Ziem Zachodnich, kiedy to 
zakłady Polski Centralnej brały pod opiekę 
fabryki na 110woprzylączonych terenach, Żona natwczasach. Ugotuję sam obiadek. Oj ciężko! Zupa - 11.:c zupa? 

W~dawca: ' W !'j. ~omitet PPR w Łodzi. Ko Ulitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotr kc wska 86."'" TeMony: Redaktor N acz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna ' 172:."31. 
DZlał ogłoszen: PlOtrkowska 55. tel. 111·50. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW .. P rasa". Adminiśtraci,a nie nr.zwimu.ie odJ;loW iedzialności za terminowy. druk ogłoszeI~, 
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TEII:TRI" 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19,15 pełna humoru korne' 

dia w 3 aktach Moliere'a pt "Grzegorz Dyn­
Gala" w przekładzie Boyla - Żeleńskiego. 

TEATR POWSZIOOHNY 
Dziś nieczynny. 

• Nr. 241 .. 

• 
z ., 

• Teatr Letni "BAGATELfl(" Piotrkowska M 
Dziś po raz ostatni "Musisz być moją". 
Początek o godz. 20-ej. Z~ a 5~ę zbliża. musimy zn eże kredyt 

TEATR ,.SYRENA'" Traugutta 1 aby sportovva młodzież robotnicza i w tym roku nie została bez dachu nad głowq 
Od soboty dnia 4 bm. 19,30 komedia pt. 

"Dobrze skrojony frak" z udziałem całego 
zespołu. 

Kasa czynna od godz. lO-ej rano przez 
cały dzień, tel. 272-70. 

TEA TR KAMERALNY ..R0MU ZOŁNIERZA 
ul. DaszyńskIego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis "Nieboszczyk Pan Pic" 
w świetnej reżyserii Janusza Warneckieg'). 
Obsadę stanowią: Hanna Bielicka, Krystyna 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, Czesław 
Guzek, Irena Horecka, W!lnda Jakubińska, 
Janusz J arOll i Michał Melina. Dekoracje 
Stanis1awtl. Cefddsldeg0. Kasa czynna od 
11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

TEATR KOMEDTI MUZYCZNEJ "LUTNIAM 

Piotrkowska 243 
Dziś i dni nastęJnvch o godzinip 19.1 fi 

,.CNOtrT,IWA 7.TJ7.ANNA", operetka w 
3-"''' "ld!l('h J. Gilherta. 

Bil"tv wC7.p'&niei do ''''1bvcia: nI. Piotrkow 
!'tka lO?'. li od g'odz. 17 -ej w kasie teatrll 
W niedzielę kasa teatru czynna. od godz. 
11-ej. 

I.ETm TEATR "OS·A" 
, Zachodnia 43, tel. 140-09 

Codziennie o 19.30 w niecWele święta 
o Hi-tei ; 19.30 komedia muzyrrna ot. 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Makowską, W. Brzezińskim, T W')łflwskim 
i Wł. Kwaskowskim na czele całego zespołu. 
Zniżki ważne. 

"'NA 
ADRIA _ Bolero 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - "Lekkomyślna siostra" 

godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. 
BAJKA - "Wakacje" 

godz. 17.30, 20 w niedz. 15.30 
GDYNIA - "Program aktualności kraj. 

i zagranicznych Nr 28. . 
godz 11, 12. 13. 16. 17. 18, 19, 20, 21 

HEr,. (dla młodzjeży) - "Maria Luiu" 
godz 16. 1~. 20 w niedz. 14 

1'1UZI\ - "Kwiat Miłości" 
godz. 18, 20 w nieQz. 16 

POLONIA - ,Zie>lone lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PP7,TGDWIOśNIE - "Okoliczności lago­
dzace" 
qod·z. 18. 20 w niedz. 16 

ROBOTN1K - .,Miasto bezprawia" 
godz 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 1410 

ROMA - Kl~l:sy wielkiej rewii 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - "Moja miła" 
godz. 18.30, 20 30, w niedz. 16.30 

STYl ,O":'-Y - .. Admirał Nachimow" 
godz. 16,30, 18.30, 20,30) w niedz. 14.30. 

SWIT - "Postrach mórz" 
• godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30. 
T~C7.A - .. Ostatni Etap" 

godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie)-"Cygańska miłość" 

godz. 15,30. 18· 20,30 w niedz. 13. 
'WIS!~A - "Cygallska miłość" 

g0dz. 16. J 8,30 21, w niedz. 13.30 
Wi,ÓKNIARZ - "Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOŚC - "Lekkomyślna SIOstra" 

godz. 15.30. 18, 20.30 w nIedz. 13 
ZACH~TA - .,Casablanca" 

godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 

Przygotowania na zimą 
Niedrogie futra w PSS 

W oknach wystawowych sklepów Powsz€ch 
nej Spórdz:ieln~ Spożywców na ul.icy Piotrkow­
sk 'e j p.rzy DaszYI1skieqo uk~ły się od nie­
dawna. jako zapowi.pc1ż nadchodzącej zimy 
lutra, lwim erze i spody lulrzane. 

P erwsze jesienne podmuchy niedługo zmu 
;;zą naszych sportowców do pl1Zejścia z 

otwartych boi~k do sal zamkn'lętych i wów­
cza6 mów ro-zpo=ną 61ię klopoty, gd~e zna­
leźć dach nad gIową ... 

Już niejednokrotnie pisaliśmy o katastro­
falnym braku odpowiedni.ch sal w Łodzi, w 
których nasz.a młodzież spo,rtowa mogłaby 
ćwiczyć w o.kresie mieGięcy zimowych, 6ytU­
acja na tym ' o·dcinku t.aczyna się już jednak 
poorawi.ać o tyle, że bardziej przeds.ięblOrcze 
j z.anobiegliwe kl-Uby z.aczyn.ają wla~nymi. nie 
kiedy ha.rdzo og.rani<:-zonyml środkami, przy­
stępować do zaradzeni a temu złu. 

MIody. ale dohrze zorgani'lowany klub, 
6porLowy Związku Walki Młodych .Zryw". po 
siadaj ący w swych szeregach zdrowy element 
T<lbptniczy z każdym rokiem staje mo.cniejszą 
sropą na qruncie spo.rtowym. Każdy klub spor 
towy, który p.ragnie poważnie potraktować 
wychowamie fIzyczne i sport i wypełn,i ać na 
swoIm odci.nku pracy uchwały najwyższych 
władz sportow}"Ch musi stwo'rzy ć trwałe pod­
st.awy dla swego rozwo ju.· O tym podstawo­
wym wa·runku n ie zapomn~eli działac:ze "Zry· 
wu". T bez rozqłosu i auto·reklamy prz~oStąpili 
do realizacji j}lanu po.;;iRdania własnego boi­
ska. lokalu klubowego i ćwiczebnej s.a11 spo,r­
towej. 

Dzięki życzliwości dy'r. Za.rządu Mi·ej€kie'lo 
mgr. Gmsberta "Zryw" o.trzymał przydział lo­
kalu przy ul. Pogo,nowskiego 82 (dawny lokal 
ŁTSG). Budynek, skła·dający się z 5 pokoi i 
sali sportowej o wymiarach 14x30 wymagał 
kapItalnego remontu. Brak było wądy, urzą­
dzeń ogrzewając)"Ch, dachów. ok,ien itp. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że dochody kJubu są zniko-

Udany debiut 

me, a wydatki na remont i utrzyma,ni.e po-, 
szczególnych sekcyj są ba·rd-zo po,kaźne przed­
sięwzięcie Zarządu "Zrywu" wY'remontowania 
sali, nazwać należy bardzo śm:ałym. 

Uśmiechnięty jak zwykle, gdy mowa o 
sprclwach sportowych Prezes "Zrywu" ob. Ka­
z(mie.rczak zaprosH nas któregoś dni-a do zwie 
dzenia miejsca budowy. Sądziliśmy, że zas,ta­
niemy tu dopiero wstę,pne prace, takie, jakie 
zastaliśmy nieda wn~ przy zbiegu uEc Zer'Om­
sk.iego i Skorupki, gdzie przystąpiono do bu­
dowy hali sportowej" tymczasem zastajemy 
wykoli-czoną już niemal wielką salę gimna­
styc.zną, -z której w przyszłości "Zryw" będzie 
mógł być naprawdę dumny. Sala jak i cały 
łoka-I klubowy (jeden kompleks). cżyni nie tyl 
ko i':.,bre, ale do pewnego s't'Opnia ·imponują­
ce wrażenie . Wielką sa.lę ćwiczebną zaopa­
trzono już w instalacje służące do ce.ntralne­
go 'Ogrzewania i odpowiednią wentylację. W 
pod7:iemi·u ,i ej zw'e{:l:zamy natryski u.la kobiet 
i mężczyzn, wykładane glazurowymi płytka­
mi, szatni ę i wiele innych jes.zcze pomiesz­
czeń . 

Dachy są już wyremontowane, założono ruo­
we tynki, odnowion'O urządzeIl'ia kanalizacyj­
ne, a do głó-nnej sal~ treningowej przybudo­
wa'lO . przYBtawkę (małą salkę), dzięki ktMej 
j-ednego wi·eczo·ru będą mogły tr-enować sekcje 
bokserskie, g'imnas·tyczna i gier sportowych. 

A teTaz przejdżmy 6lię po lokalu. W pierw­
s.zym rzędzie na uwagę tu zasługuj,e ś1V'ietlica, 
dalej pokój do gier (s-zachy, warcaby). Sze.reg 
jeszcze innych pomiesz,czeń co chwilę przy­
kuwa nasz WZTOJc. Ni·e zapomnliano również o 
pianinie i apa·racie radiowym. W jednym z 
pokoi stoją stół ping-pongowy i bilard, na 
śdanach wiSlZą portrety dostojników państwo­
wych i przywódców młlQdzieżowych. 

l - Kiedy pTezesqe. 'Otwieracie swój lokaj? 
I pyt.amy uradlQwand tą niespodzianką, jaka nas 
l s.potkała. 
I W tym miej;;c'u znika uśmiech z ust prezesa 

I 
Kaz:imi·ercz.a.k.a. 

- Pr!>y;rzekłem kolegom - mówi - że na 
l wrz6ŚIl'ia będą mieli gotową s.alę i lokal, 

I tymczasem pomimo wielkich wysiłków z na­
I szej st.rony n~emal u ceJu napotkaliśmy na I nieprzezwyciężo.ne dla na,s przesz;k'Ody w po­

staci wyczerpaIl'ia SJię naszych funduszy. N ie 
mamy za co ułożyć podłóg, pomalować ścian, 
'O,sz,kJić saJi :i co gorsze, mym zapłacić u wy­
konane j,ui robnty budowlan-e. Na to W5zYSt­
k.o potrze.bne nam jest 3 miliony złotych. Z 

z 
• • • 

zwyclęzaJą na 

1
- GDAN'SK. - We Wrzeszczt' odbył się 
międzynarodowy mecz pięściarski między 
.reprezentacją juniorów czechosłowackich, 
a reprezentacją Wybrzeża. Mecz wygrali 

M I d b · . kił 'd'k' M h .• kl' młodzi bokserzy Czechosłowacji w stosun-o y, o lecuJqcy o ·arz o z 1 arc wms I 9' ., : 
reprezenlował po raz pierwszy baIwy Łodzi ~u . 7. Powod.e~ por~zki ~ruzyny. Wyb~e 
na meczu torowym Pardubice - Łódź i PO-t za była dyskwalIfIkaCJa GIgnala l Gołyn 
konał BrUIlera (CSR) w dobrym czasie 13,7 sek. skiego. Wyniki techniczne przedstawiajr 

• ,Am.erykan··· D •• 
,8 aJ • • 

Z udzia em kolarzy czeskich, warszawskich i śłąskiclt 
w dniu dzisiejszym o godz. 18-tej na to- panek - Koczwara, Bartunek - Bruner, 

rze w Helenowie odbędzie się drugi występ oraz dwie łódzkie: Bek - Golnych Zały-
kolarzy czeskich. Tym razem goście zmie- ga - Marchwiński. ' 
rzą się z naszymi kolarzami torowymi \li Poza tym odbędą się mistrzostwa torowe 
wyścigu amerykańskim parami. Będzie te Łodzi dla posiadaczy kart wyścigowych. 
impreza dwugodzinna. Startować będzie [ 
par: jedna mieszana, trz normalne: Na­
pierała - E:udert, Wrzesiński - Włodar­
czyk, Kapiak - Siemicki; 1edna śląska: 
Nowoczek - Paprotki; dwie czeskie: Ste-

o wefśc e do kI. A 
W dniu wcz,o,raJszym w Łod'Li rozegrany zo­

stał fLIlatowy mecz piłkarskI o wejście do kla 
sy A ŁOZPN·u pomiędzy zespo.łem "Wł6k'Ola­
rza" (Zgierz) a ZZK (Koluszki). 
,zwycięstwo uzyskali "Wlóknia.rze" w sto­

sunku 3:2, 110 przerwy l:!. 
Bramkli dla zwydęskiej d.rużyny pad~y ze 

strzijłów Witkows.kiego 1 i Dudka 2 (w tym 
jed.!l.a z karnego). 

Punkty dla Ko.lejarzy zdobyli Laszczyk i 
Pieron. 

Ze.wody prowadził dobrz.e ob. Naporsk'i. Wi­
dzów ponad 2 tysiące. 

O,-Ięki zwycięstwu ,,-Włókniarz" awansował 
do klasy A Okręgu Łódzkiego. 

Zawody dzisiejsze zapowiadają się nie­
zwykle interesująco. 

Ci, którzy nie byli w środę w Helenowie, 
powinni bezwzględnie dizś tam zawitać. 

Biegacze ,z Jamajki 
fr u fuią w SlłokhoJm e 

Biegacze z Jamajki triumfują w Sztakholmie 
SZTOKHOLM (obsł. wł.). - Zawady le.kko­

atletyczne z udziałem zawodników zaql<łll'o­
nych przyniosły dalsze Sll-kCCSy c!.'1'nym b:e­
gaczom z Jama-j'k.i. Mistrz olimpi jski Me Ken­
ley przebiegI 400 m w czasie 46 .S sc.k. zwy­
ciężając Szweda., Wolfbranda 48,8. \Ii b,egu 
na 800 m zwyciężył Wint (Jamajka) ", zas,e 
1:53,5 mi.lL tl:eg na 200 m zakończył s;ę suk­
cesem Murzyna z Panamy La Beacha -- 21.3 
sek. prze.d ClauBeilJ.em (Islandi,a) - 21,9 s€'k. 
Sztafetę 1000 m wygrał reprezentacYj:l . ." ze_o 
spół Anglii w Glasie 1 :58 min. 

PSS n:e prowadziła handlu tymi artyku,łami 
dot\'chczas: jest to inowaeia. któ-ra - jak się 
okazu je - dq;;kcrnale s.i ę przyjęła. Przed kilku 
tygodnIami Ph.,ws'lechna Spółdzielnia Spożyw­
ców z.aopatrzył.a się w Centrali Przemysłu 
Skórzanego w wyżej wymienione a.rtykuły. W 
na jbliżs7ych dniach nadejdzie n(Jwv transport, 
pon;eważ dotychcza.sowy został j,uż prawie "WISŁA" Kino "TATRY" (w ogrodzie) KINO W Ł ó n: N I A R Z lFINO 
wycze·rpany. Ceny są bard!lo przystępne, o 
wiele n:iższe, niż w sklepach prywatnych. I Dziś premiera! 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców posta- Fill'n produkcji angielskiej 
nowila wprowadzić stały hand-el futTami i »('YGAŃSKA • MIŁOŚĆ« 
skórkami. Poza tym ma ona na składzie dol;ć 
towarów dla zaopatrzenia ludności w ciepłe W rolach głównych: Stewart Grangcr 
okrycia na zime: Dłaszcze_ .... wetrv. ciepłą bie- Jea.n lent, Allue Crawford ~ 
lirz:nę itp. Reżyser:.ARTHlIR CRABTREE 8 D 030272 3~ ________ •• ______________________ ~_. 

Wznowienie premiery filmu produkcji 
radz.ieclriej 

CHŁOPIEC Ż PRZEDMIEŚCIA CJ1 
O'> 

W roli głównej: E. SAl\tOIŁOW ~ 
l>i' 

U góry fIagment dużej sali trening'Owej, 
u doJu fragment sali pomocniczej. ---

własnych fUJldu;;zów włożyliśmy już w odbu· 
dowę 2 miJiony złotych plus 3 miliony PITY­
znane nam z dotacji Mini;;·teTS'twa Odbudowy. 
WIęcej nie możemy z własnych kies.zerri wy­
ciągnąć an.i złotów~d - mówi nam zasę,piony 
nasz rozmówca. 

Wielka. szkoda s,tałaby 6lię dIla. sportu, gdy-­
by wysiłld "Zrywu" idące w lderu.niku powięk 
sz,enia naszych urządzeń sportowych mlaJy 
utknąć w mieJ>SCu i wykończenie s·ald z ko· 
nieC7....ności musJMlo odłożyć na .rok przysrzły. 
Zima poczynHaby wiele niepowetowan)"Ch 
szkód w ni.ewykończonym lokaju, wskutek 
czego koszty wykońc.zenilil jego mrosJyby ,. 
pewnością znacz.nie, toteż nie wątpimy ani !Da 
chwilę, że sprawą tą za,interesują się obecnie 
czynniki do tego powolane, a w pierwlS'll)'lIIl 
rzędzie Wojewód7.ki Urząd Wychowania Fi­
zycz.nego. Wydział Odbudowy, '!lO li ci, któ­
rym dflbro sport'll robotniczego leży naprawdę 
na sercu. 

czescq 
Wybrżeżu 9:7 

się następująco: 
W. musza: Liedtke pokonał na punkty 

Huseha (Czechosłowacja); 

W wadze koguciej Gertner (Czechosło­
wacja) wygrał wskutek dyskwalifikacji 
Gignala. Sędzia ringowy Kowalski zdy­
skwalifikował zawodnika Wybrzeża za bi­
cie głową. Do momentu dyskwalifikacji 
Gignała miał zdecydowaną przewagę . 

W wadze piórkowej Kudłacik 'po n8Jjlad­
niejszej walce dnia' 1)okonał na punkt" Ha-
lenta (Cżechosłowacja). • 

W wadze lekkiej Mistera (Czechosłowa­
cja) wygrał na skutek dyskwalifikacji Go­
łyńskiego. Do momentu dyskwalifikacji Go­
łyński miał przewagę piórkową. 

W wadze półśredniej Musiał wygrał w 
pierl'lszej rundzie przez techniczny k. o. z 
Hajkiem (Czechosłowacja). . 

W wadze średniej Kwatkowski zremiso­
wał z Holeczkiem (Czechosłowacja). 

W wadze półciężkiej Markovic (Czecho­
słowacja) zwyciężył na punkty Machliń-
skiego. • 

W wadze ciężkiej Netuka II (Czechosło­
wacja) wygrał na punkty z Misiewiczem. 

Skład Warszawy ' 
na mecz z Pragą 

WARSZAWA (o'bsł. wł.). - Bokserzy War­
s'Lawy na mecz międzynarodowy z Pr'l.gą 112 
wrzeŚnIa w W a'1'Sz.a wi e) wy;;tąpią W'skhdzie / 
następującym: Pator<l, Sobkowiak, C7..:nte'k, 
Komuda, Majewski, Kokzyński, Archacki, 
KotJ<owsu. 

Jako zarez~rwowan.i wyznaczeni ZJostal'l : Ty 
czyński, 3zadkowski, Si~radzan, Tomczyński, 

J'ln:6zewsUd, ZagóJskL Kos>sowski, Drclbkow­
ski. 

Od Redakcji 
Pięściarzom sfuzjowanych klubów TKl' i . Vi 

etorii" za nade-słane pozdrow:ema z obozu 
kondycyjnecro w Kablinach - silIdęcz.u! ... cizię 

kujemy. 




